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„Poprostu rzeczą na jś mi e- 


owacji. Dobry humor p.| 
kta - Boyda powoduje specjal- 
okoliczność, iż jego zdaniem, 

R oto wiel!) ludności tego 
; własny rząd nie może pole- 
ki Wiceminister Lennox - Boyd 
£C powtarzamy: członek gabi- 

he angielskiego!) oświadczył w 
et ciągu, że Niemcy mogłyby 
lejk Wchłonąć Czechosłowację, a 
"Ka Bryt : EPP zostałaby 
mi ytanja i tak pozostałaby 
i eczna 
«nn 

cy 


Ox-Boyd jest wiceministrem 
rdzo niedawno. Jest to 
Dpodobnie doskonały facho 
hk, e Swoim zawodzie, kto wie jed- 
oc, nie zrobiłby lepiej, gdyby, 
fdiena ; (922; „wobec ogolnego 
4, "a, panującego w Europie, 
t baadal się publicznie na 'te- 
Manii, tu zagranicznej Wielkiej 
ko” która to polityka leży tak 
y od jego resortu, Wyobraża- 
le, z jaką radością jego Wy- 
ua zostały podchwycone w 
Meri, stanowią one przecież sui 
Mo zachętę dla imperjalizmu! 
tej ĉc; imperjalizmu, który zachę- 
, ” Napewno dzisiaj nie potrzebu- 


W s : att 
figi oletnia polityka odosobnienia | 
lego wyrosła właśnie na tle | 


| Doglądu, że niepokoje europej- 


K 


nglji nie ohchodza, dopóki o-<] 


JI mieczna. Jednakże rok| 
ej uczył i przekonał Anglików 
kij, mnem. Bezpieczeństwo An- 


kychwiało się ad strzałów w mia 
bie! bośniackiem, a kto wie, czy- 
pe zachwiało się dzisiaj w razie 
Mem lecia Czechosłowacji" przez 
AU ny. 2 pewnością, nawet dla An- 
M ari mogłoby być rzeczą obojęt- 
bn! bezpieczną tak olbrzymie 
j ożenie 
; y, ozsiadłej w samem sercu Eu- 


potęgi Rzeszy Niemiec- 


iriad iadczenie o tem dotarło do 
ńst mości szerokich kół społe- 
te „dg angielskiego, tem dziwniej 
| zatem, że nie dotarło ono 
tonkó do świadomości jednego z 
W gabinetu. 
(n.). 


tagnienia 
przeciętnego 
Austrjaka 


porządek— 


(Pa praca 
trz str. 3-ej) 


R art, wstępny na 
| Botyczy tylko 
PR h i ków». 


hokó; 


U 
ineczy 
ną FSH Japońska kwatera głów- 
i nig tadomiła władze brytyjskie, 
Anglies nie wydawała rozkazu, aby 
Mowal, Czy inni cudzoziemcy zdej 
iteru nakrycia głowy przed po- 
[ki dot ami japońskiemi. Rozkaz ta 
i Tezy jedynie Chińczyków. 
xd rohit płk. Goli? 
bm "DEN 
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Tutejsze dobrze poin- 
Yanie oe koła zaprzeczają katego- 
filarg, Pogłoskom, jakoby Jeden 
Mi ruchu  legitymistycznego 


NUE > 3 
bę FW Wolf wywiesił w chwili 


PA 


Kraka Z wojsk niemieckich ce- 
| oł cage austrjacką i ostrzeli- 


i Cerba A x 2 
kę ug erów niemieckich. poczem 
| tebra Pogłosek tych, miał sobie o- 


wae 
zdro kli cieszy gię najlepszem 
ny Czyn 1 żadnego z zarzucanych 


1 3 z 
tów nie popełnił, 


Mi 


Piotrków—Tomaszów —Radomsko 


środa 28 mar 


ca 1938 r. 


Cena 10 gr. 


Rok XXII. 


rodów p. t. 


KRÓLOWA WIKTORIA 


Na specjlnych seansach porannych wielki epos religij- 


ny „DON BOSKO” 


Popołudniówka „H.A LKA” 


ister 


o godz. 5w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


NIK NARODOWY 


Najlepszego filmu świata nagrodzony pucharem na- 


i lemoniady 


eck rozmawia 


z dziemmikcurzesm amoielSEciim 


Cele polskiej polityki zagranicznej 


LONDYN. „Daiły Mail“ zamiesz- 


cza wywiad z min. Józefem Beckiem | zagranicznej 
udzielony znanemu dziennikarzowi K 


Zapytany o cele polskiej polityki 
min. Beck odpowie- 
lział: 


G. Ward Price'owi. „Podstawą naszej polityki zagra- 
Na wstępie min. Beck ustosunko- | nicznej jest Polska i jej szczytem 
wał się krytycznie do Ligi Naro-|również Polska. Nie potrzeba się 


dów i wyraził przekonanie, że naro- | 
dy mogą żyć w pokoju bez tej insty= I 
tucji. 

Nawiązując do ostatnich wypad- 


martwić o rolę, jaką Polska pragnie 
odegrać w jakiejkolwiek konstelacji 
międzynarodowej głównych mo- 
carstw. Stworzenie takiej konstela 


ów litewskich min. Beck oświad-lcji potrwa niewątpliwie czas dłuż- 
> i > 

czył m. in.: |szy. W obecnych warunkach pozo- 

„Obecnie licze na nawiązanie z|staje jeszcze bardzo dużo czasu do 


Litwą rokowań o zawarcie odpowie- 
Inich układów gospodarczych, które 
dą korzystne Litwy, 
jak i dla Polski. Nie mamy zamiaru 
Będziemy czekali 
wypadków. 


zarówno dla 


naglić Litwinów. 


na normalny rozwój 
Niech mi pan wierzy, że to, co rząd 
lal 


i uczynił swą ostatnią notą do] 
walnie do 


Wschod- 


itwy, przyczyniło się 


'ormalizacji stosunków we 
miej Europie". 
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Przeciw fota zmowiza demokracją 


Uchwały Rady Naczelnej P.P.S. 


Rada Naczelna Polskiej Partji 
Socjalistycznej obradowała w nie- 
dzielę w Warszawie, Po referatach 
p. T. Arciszewskiego i Pużaka u- 
chwalono obszerną rezolucję. 

Na wstępie Rada Naczelna apro 
buje dotychczasowa taktykę partji, 
a zwłaszcza w dziedzinie dalszej 
walki o rozwiązanie ciał parłamen- 
tarnych i o nowe wybory na zasa- 


dzie demokratycznej ordynacji. zabezpieczające obronność  pań-| 
W dalszym ciągu rezolucja opo- | stwa.“ | 
wiada się przeciw wniesionemu do W zakończeniu Rada Naczelna 
Sejmu projektowi ordynacji wybor- |p,P,S. zajmuje się procesami mos- 
|czej dla samorządów. kiewskiemi i stwierdza, że w szcze- | 
Rada Naczelna P.P.S. zwraca F lwości ostatni proces (Buchavina 
wagę na wzrost znaczenia zagad- | Rykowa i t. d.), „wykazał AESA] 
| 
| 


nień bezpieczeństwa i obronności 
państwa, wobec ostatnich 
ków międzynarodowych, a zwłaszcza 
aneksji Austrji. 
„Polska, leżąca między dwoma 
państwami totalnemi — czytamy w 
rezolucji — przeżyła już w roku 
1920 próbę interwencyj zewnątrz 
rosyjskiego „totalizmu komunisty- 
cznego w imię 
trzeb* rzekomej rewolucji między- 
narodowej. 
momencie 
przez 


Tem bardziej teraz, w 
bezpośredniego zagrożenia 
„totalizm* hitlerowski i wobec nie- 
słabnącego ucisku Polaków w Niem 
czech i coraz intensywniejszej dzia 
łalności hitlerowskich organizacyj 
| dywersyjnych na ziemiach zachod- 
nich, a przedewszystkiem na Śląs- 
ku, Polska musi się z całą siłą prze- 
ciwstawić tej wroziej dla jej istnie 
nia akcji i za wszelka cenę ją ukró- 


cić. Narodowego Bielecki, red. Katel-| 

tada Naczelna P.P.S. występuje bach, mec. Graliński, red. Czar- 
dalej przeciw akcji różnych odła- nocki, ks. Tewandowicz, dyr. Akcji 
mów „narodowo - wadykalnych”, Katolickiej, b. poseł Chaciński, red. 


która „anarchizuje i rozklada: ży- 


sem 


„idealów“ i „po-' 


namysłu, zanim się taka konstela- 
cja utworzy 

Min. Beck poruszył dalej intere- 
sujący aspekt stosunków polsko- 
czechosłowackich. Nadmienił, że ist- 
nieje znaczne podobieństwo między 
losem 250.000 Polaków, zamieszku- 
jących w zwartej grupie na teryto- 
rjum Śląska Cięszyńskiego pod pa- 
nowaniem Czechosłowacji oraz lo- 
Niemców sudeckich. W tych 


«4 


cie wewnętrzne kraju“ i „odwraca 
uwagę od sytuacji na granicy za- 
chodniej. 

P. P. S, stojąc na stanowisku | 
„współpracy Polski z państwami de- 
mokratycznemi, a w pierwszym rzę 
dzie z sojuszniczą Francją, w obro- 
i nie pokoju, bezpieczeństwa i niepo-| 
| dległości wszystkich państw, popie- | 
‘raé będzie nadal wszystkie wysiłki, | 


tą degenerację dyktatury bolszewie 


wypad- | kiej, która stała się okrutnem samo ! 


okolicznościach należałoby się do- 
magać identycznej formy autono- 
mji dla tych Polaków, której doma- 
gają się Niemcy sudeccy. 

Na zapytanie p. Ward Price'a, ja- 
ki będzie efekt przyłączenia Austrji 
do Niemiec dla handlu polskiego, 
min. Beck, odpowiedział, że żaden. 
Polska sprzedaje swe produkty za- 
równo Austrji jak i Niemcom i pra- 
wdopodobnie zachowa rynki, 
ponieważ potrzeby Niemiec są zbyt 
wielkie, aby przejmować na siebie 
zaspokojenie rynku austrjackiego. 
Na zakończenie, min. Beck oświad- 
czył, że „Anschluss'* stał się nie- 
unikniony z chwilą upadku monar- 
ohji austrjacko-węzierskiej. Monar- 
chja ta była gospodarczą konfedera- 
cją basenu naddunajskiego. Z chwi- 
lą zredukowania Austrji do roli ma- 
łego państwa, jej-„raison d'etre“ | 
jako niezależnego państwa przesta- 
ła istnieć. 


oba 


władztwem jednego człowieka i je- 
go grupy — Stalina, spowodowały 
osłabienie 
sie agresji faszystowskiej i ułatwi- 
ły napastniczą akcję „Trzeciej“ 
Rzeszy, stwierdziły raz jeszcze we- 
wnętrzną słabość „totalitarnych“ 
systemów. 


W tej sytuacji Rada Naczelna o- | 


świadcza, że organizacje P. P. S. 
winny wyciągnąć konsekwencje z 
tych, wciąż liczniejszych, procesów; 
należy wyjaśnić masom istotę poło 
żenia w ZSSR. oraz istotę polityki 
„Kominternu“, oraz z całą energją 
zwalczać resztę ośrodków komuni- 
stycznych, jako ognisk deprawacji 
politycznej i dezorganizacji robot- 
ników. 


Zbrutalizowanie życia politycznego 
Wspólny protest działaczy różnych uosrupowań 


W latach 1915 — 1925 działała w 
Warszawie międzypartyjna komisja 
ideowa studentów szkół wyższych. 
Do komisji należeli przedstawicie- 
le wszystkich kierunków politycz- 
nych, jakie miały zwolenników 
wśród młodzieży, cd narodowców do 
socjalistów. 

Opuściwszy mury uczelni, człon- 
kowie komisji ideowej nie zerwali 
wzajemnych stosunków i utrzymują 
nieprzerwanie kontakty towarzy- 
skie. Wśród działaczy tych znajdu- 


ja się znane w kraju nazwiska, jak: | protest przeciw zbrutalizowaniu ży- 
poeta Miłaszewski, wiceprezes Str.| cia politycznego w Polsce, co zazna 


Drozdowski, red. Rembięliński, se- interesowanie w opinji publicznej. 


| kretarz T.U.R. Piotrowski i inni. 
| Z przytoczonych nazwisk widać, 
|że istotnie mamy tu do czynienia 
|z przedstawicielami wielu kierun- 
| ków politycznych w społeczeństwie, 
a więc z narodowcami, ludowcami, 
| katolikami, radykałami, socjalista- 
mi. 

| Działacze ci postanowili zwołać 
|specjalny zjazd wszystkich człon- 
jków międzypartyjnej komisji ideo- 
|wej młodzieży -warszawskiej z lat 


|1915 — 1925. Zjazd ma na celu 


litycznej młodzieży akademickiej, 

Zjazd odbędzie się w maju r.b. w 
' Warszawie i obudzi zrozumiałe za- 
i 


ZSSR. właśnie w okre- ! 


| cza się zwłaszcza w dzimalności po- 


Browar Braulińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 


Proces 24-ech 
w Łomży 


o najście na miasteczko 


Wyszonki 
W środę 23 b. m. rozpoczyna się 
w Łomży wielki proces o dokonanie 
w dniu 16 października r. ub. naj- 
ścia na miejscowość Wyszonki w 
pow. Wysoko-Mazowieckim. Było to 
już drugie tego rodzaju najście. 
Pierwsze dokonane kiłka miesięcy 
przedtem przez nieznanych spraw- 
ców, zakończyło się zdemolowaniem 
sklepów żydowskich w 
zniszczeniem towa- 


wszystkich 
Wyszonkach t 
rów, należących do Żydów. 

Najście w dniu 16 października 
r. ub. napotkało na opór policji, któ- 
ra już uprzednio obsadziła Wyszon- 
ki, uprzedzona w drodze konfiden- 
cjonalnej o zamierzonym napadzie. 
Między napastnikami i policją wy- 
wiązała się utarczka, w rezultacie 
której napastnicy wycofali stę, po- 
zostawiając na polu walki zabitego 
Antoniego Czajkowskiego. W wyni- 
ku przeprowadzonej po najściu obła 
wy połicyjnej oraz dochodzenia poli- 
cyjnego i prokuratorskiego dokona- 
no wielu aresztowań w pow. Wyso- 
ko-Mazowieckim wśród zwolennikóto 
Str. Narodowego. Część z pośród a- 


resztowanych zwolniono, 24-ch zaś 
oskarżono o udział w najściu na 


Wyszonki z art. 163 K. K., przewi- 
dującego karę do 5-ciu lat więzienia. 
W środę staną oni przed sądem, 

O wrganizowanie najścia na Wy- 
szonki oskarżyła policja przywódcę 
Stronnictwa Narodowego w pow. 
Wysoko - Mazowieckim, ziemianina 
Stanisława Skrzěszewskiego. Nie 
| zasiądzie on w środę na ławie oskar 
żonych, gdyż bezpośrednio po wy- 
Ipadkach z 16 października znikł z 
terenu powiatu i dotąd nie powró- 
cil. Policja rozesłała za nim listy 
gończe, wyznaczając nagrodę za od- 
nalezienie zaginionego, jak dotąd 
bezskutecznie. 


skazanie 


10 wywrotowców 


KRAKÓW. Po kilkudniowej roz- 
prawie toczącej się przed sądem 
przysięgłych w Krakowie przeciw- 
ko 11 osobom oskarżonym o dzia- 
łalność wywrotową, zapadł wyrok. 

Na podstawie werdytku przysię- 
głych trybunał skazał 2 oskarżo- 
nych na 8 lat więzienia, a 8 na ka- 
ry od 1 da 6 lat więzienia. Jeden 
| oskarżony został uniewinniony. 


= 


Olbrzymia afera | 
szpiegowska we Francji 


TULUZA. Wykryto tu olbrzymią 
organizację szpiegowską. W ciągu 
nocy aresztowano 5 osób w Paryżu 
i Bajonnie. 

W mieszkaniu jednego z areszło- 
wanych znaleziono wielkie archi- 
wum dokumentów, planów fortyfi- 
kacyj na granicy  połudn.-zach. 
Francji, plany rozlokowania bate- 
ryj przeciwlotniczych i stacyj ra- 
djowych oraz szereg dokumentów, 
dotyczących uzbrojenia, stanu li- 
czebnego i mobilizacji wojsk w 0- 
kręgach nadgranicznych. 

W śledztwie okazało się, iż orga- 
nizacja szpiegowska posiadała licze 
ne odgałęzienia zagranicą, 


„Dożywia się 800 tys. dzieci 
, Rozwój opieki społecznej w Polsce 


| 


Z RZ a NDANAÓRIÓZAA 000 
| Przeszło 15 milionów zł. 


wynosi nadwyżka budżetowa 11 ub. miesięc! 


Według tymczasowych zamknięć] Jeżeli chodzi o poszczególne 
rachunków skarbowych za 11 mie-|zycje dochodów, to daniny pë 
sięcy bieżącego roku budżetowego,|ne przyniosły 1.229.598 tys. zł., 
dochody wyniosły ogółem 2.110.812|0 11,33 proc. więcej, niż w tym * 


Wczoraj rozpoczęły się w mini. 
sterstwie Opieki Społecznej, pod 
przewodnictwem p. min. Kościał- 
kowskiego, dwudniowe obrady zjaz- 


szym stopniu: wkracza na'teren wsi | naczelnicy wojewódzkich 
specjalnie; jeśli chodzi 9 opiek> nad 

+ nia + 7 ; y || 
dziećmi. Wyrazem tego jest stały 


wydzia- 
łów. W toku sprawozdań kilkakro- 
tnie. zabierał głos' p. min. M. Ko- 
re | 


du naczelników wojewódzkich wy- 


rozwój dziecińców wiejskich, któ 
obejmują dziś w 2004 


placówkach 


nym 


ściałkowski, 'wskazując ze specjal- 
naciskiem na konieczność jak 


tys. zł., t. j. o 7,66 proe. więcej, niż mym okresie ubiegłego rokn budi 
w analogicznym okresie ubiegłego towego (1.104.458 tys. zł.), Mone] 


A aa ai 
działów Opieki į Zdrowia, z udzia- ponad 70 tys. dzieci wiejskich, W najściślejszej współpracy wszyst-| roku budżetowego - (1.960.614 tys. le wpłaciły 593.370 dm zł 1 
łem pp.: podsekretarza stanu -dr. dalszym cjągu. dyrs Nakonieczni-fkich urzędów i instytucyj, reakizu-| zł). Dochody wyższe były o 15.349 plus 1,37 proc. Nato wynić 
Fugenjusza Piestrzyńskiegó, dyrek- *koff-omówił sprawę. ogródków Jor-| jących w terenie zadania minister- tys. zł. od wydatków, które wyniosły zaś wpłaty preode e i przewyi 
tora departamentu Opieki Społecz- danowskich, opieki w rodzinach za-| stwa Opieki Społecznej. 2.095.463 tys. zł. wobec 1.960.666 sły kwotę 96.264 tys. A z amak 
nej — B. Nakoniecznikoffa, dyiek- „słępczych ist d, Dy szew "Ws dalszym ciągu obrad wygło-| tys. zł. w ubiegłym roku bndżeto- szyły o 57,04 proc, pinet = Si 
tora dep.służby zdrowią, dr: J. „A: Następnie składali sprawozdania | szóńy będzie szereg referatów. pi KDAT Okre DE EA tys. d 
damskiego i innych wyższych urzęd | s = | Żetowego, wynoszące iE s i 
ników ministerstwa. ik : a a m | Wreszcie dochody EN | 
Na wstępie dyr. Nakoniecznikoff | ne wyniosły 191.580 ad yeh na 
przedśtawił prace departamentu O- ge EBB g THB Uz | W dziale danin pubłiczna | i 
pieki społecznej oraz zamierzenia | NAA ga wicie | f„*dyby r 
na zyszłość w poszczególnych a ° r . b | cet (-r81,78 proc.), a mra „AB to zai 
datach Opleki SAR, a o nawiązaniu stosunków polsko-litewskich 170.012 tys. zł. do 143.629 tys. zt |] zai 
Ostatnie dwa lata zaznaczyły sie BERLIN. Pomyślne załatwieniej PARYŻ. Niedzielna prasa pary-|nie pozwala przypuszczać, aby te bieżącym roku hudan 514. dałby 
przedewszystkiem ogromnym rozwo: zatargu polsko - litewskiego zajmu-| ska poświęca wiele miejsca omó-| hipotezy odpowiadały zamiarom ki bezpośrednie Teyze do! 641.388 wętpliw: 
jem akcji opiekuńczej nad dziećmi je dziś dużo miejsca w całej prasie| wieniu sytuacji politycznej, wyni-| rządu polskiego. , Proc, z 595.741 tys. oo i danint PSbiscyt by 
i młodzieżą. Gdy w r. 1935-36 doży-! niemieckiej. kłej wskutek normalizacji stosun-| „Oeuvre“ — pismo znane z nie- tys. zł, opłaty gomp M AM Niekszość : 
wiano 364 tys. dzieci, w r. 1936-37,  „Voelkischer Beobachter“ pod-|ków między Warszawą a Kownem. | chętnego stanowiska do Polski wys pokrewne o R ARE i wreszc M kierut 
liczba ta wzrosła niemal dwukrotnie kreśla zadowolenie panujące wj] Szereg publicystów precyzuje ze|raża przekonanie, że czynniki rzą- tys, zł. do 80.454 tys. 6.08 proc slepjsy, ja 
do 666 tys., a w r. 1937-38 dożywia- Warszawie i cytuje opinje polskich | zrozumieniem stanowisko Polski, z| dowe francuskie będą przeciwsta- podatki pośrednie 9 że gł Kieky gło: 
nie obejmie ponad 800 tys. dzieci. | kół dyplomatycznych, iż intrygi drugiej strony niechętne Polsce| wiały się dalszej normalizacji sto- WIE Z 164.704 t Roblematy: 
Tak poważne wyniki zostały OSią-| pewnych mocarstw, którym zależa-| czynniki występują z wyraźnie nie- | sunków polsko - litewskich. 174.731 tys. złotych. Łytoniowi Ma. Opinja 
znięte przedewszystkiem przez sko-| ło na zaostrzeniu zatargu zostały | przyjaznemi publikacjami skiero-| Nie mając jeszcze ostatniego numeru Z pośród nanos a5 mono. Aa, że i 
ordymowanie państwowych, samorzą | udaremnione. wamemi przeciwko Polsce, „Oeuyre' toana serang o ile wpłacił 301.504 R, tys. złotych huschnig 
dowych i spolecznych wysiłków w „Berliner Tageblatt“ pisze, iż| „Excelsior* podkreśla, iż żądania | B.A Tierna jest ścisłe. Jedliby pat spirytusowy nar ka RZEO i momi Wprawd 
tej dziedzinie poprzez komite.v nn- „ukryty stan wojny* między Pol-| Polski nie były wygórowane, cytu-|tykułu w „Oeuvre” był istotnie taki, Łącznie daniny pu PEN pm! którą mu 
mocy dzieciom i młodzieży, a zwła- ską i Litwą zakończył się. Podob- jąc rozmaite fantastyczne pogłoski jak to podaje przytoczona „depesta, pole, dały aago ŻY proc. więc = ale wys 
szcza przez ścisłą współpracę tych ne stanowisko zajmuje wiele in-|na temat zamiarów Polski wobec Hobart h pr nowanyeh A IO] 2% 11-cie mii Tak hyje 
komitetów z akcja pomocy zimowej. nych pism. j Litwy, dziennik stwierdza, że nic! odc. pay | 9d idealnego EEE TE proc. „,*tCa. Ta : 
W tym samym stopniu rozwija się „Hamburger Fremdenblatt* pi- ay WeI ORKCEBO ie całości DUS Chia na dz 
akcja kołonijna, a w szczególności sze, że ognisko ciągłych niebez- Również wykonanie i 


półkolonijna. Gdy w r. 1933 na ko- 
lonjach i półkołonjach było 160 tys. 
dzieci — w r. 1937 było ich ponad 
400 tys. 

Opieka społeczna w coraz więk- 


k 
slowach 


— W lecie b. r, nastąpi otwarcie re- 
źularnej lotniczej linji pasażerskiej po- 
między Berlinem a Bagdadem. Samolo- 
ty kursować będą jeden raz na tydzień 
w oba kierunkach, Lot będzie się odby- 
wać przez Brindisi i Ateny w ciagu 24 
godzin, gdy na dotychczasowych linjach 
lot ten trwa w ciągu 3 — 4 dni. 

— W Amanie, stolicy Transjordaniji, 
został aresztowany gubernator tego mia- 
sta pod zarzutem należenia do spisku, 
mającego na celu dokonanie zamachu 
stanu, Należy dodać, że ostatniemi cza- 
sy w Transjordanji wykryto kilka spi- 


sków o istniejącemu ustrojowi, | 
Tła tych spisków należy szukać w za- 
mieszkach palestyńskich oraz w propa- 


źandzie panarabskiej 


rzu Kaspijskiem. W przedsiębiorstwie | 
nałtowem „Mołotownieit” wiele wież 


wiertniczych uległo zniszczeniu. Jeden 
ze znajdujących się na morzu parowców 
sygnakzuje, że ma uszkodzony ster i po- 
zbawiony jest możności manewrowania, 
Wysłano na pomoc statek ratowniczy. 

— Nad Prusami Wschodniemi przecią 
śnął orkan, wyrządzając w całej prowin-| 
cji liczne szkody. Najwięcej szkód wyrzą; 
dził w Tyłży, zatapiając wiele barek, za 
kotwiczonych na Niemnie, W kilku miej 
scach zostały przerwane przewody wy- 
sokiego napięcia, przez co szereś miej- 
scowości został pozbawiony światła, 

— W jednej z cukierni Meksyku nie- 
ujęty dotychczas sprawca oddał do se~ 
nałora związkowego p. Federici Idar kil 
ka rewolwerowych strzałów, kładąc go 
trupem na miejscu. 

— Litewskie ministerstwo Komunika- 
cji zamierza wybudować w Poniewieżu 
nowoczesny dworzec kolejowy, Budowa 
s być wykonana jeszcze w bieżącym ro | 

u. 

— Nieznany sprawca oddał w Jerozo- 
limie 4 strzały rewołwerowe do Arefa 
Yunes el Husseini, szeika meczetu Oma- 
ra, w chwili, śdy ten przechodził przez 
stare miasto, kierując się do meczetu 
Odniesione przez szeika Husseini rany 
S4 śmiertelne. 


— Wczoraj przybyli z Cannes do Pa- 
ryża król i królowa Danii. 

— Sąd wojenny w Jerozolimie ska- 
zał na śmierć jednego Araba za strze- 
lanie do policji. Dwa inne wyroki śmier- 
ci na Arabów zatwierdzone zostały przez 
dowódcę wojsk brytyjskich. 

— W okolicy Johannesburga nastąpi- 
ło w jednej z kopałń złota obsunięcie 
ziemi, przyczem kilkunastu krajowców 
zginęło, a kilkudziesięciu odtiosło cięż- 
kie cbrzżenia, 


|rządu unji marodowej, 


pieczeństw na 


dzie wyzasło, pismo podkreśla, ż 


„Litwa znalazła się w obliczu ulti- 
| matum polskiego w izolacji i była 


zdana tylko na własne siły. 


wewnętrznej dziennika 


zapowiada, że przed 


„Epoque 
uplywem 1 


przewodnictwem prezesa Izby 
putowanych i jednego z przywód 
ców partji radykalnej E. 

Największą trudnością 
na drodze w powołaniu do życi: 
jest udzia 
komunistów w rządzie. Udział ter 
miałby być w ten sposób usunięty 
iż przedstawiciele komunistów 
weszliby do gabinetu, lecz udzieli 


północnym wscho- 


5 
i dni należy oczekiwać powołania do 
życia gabinetu unji narodowej pod 
De 


Herriota, 
jaka leży 


e 

LONDYN. Reuter donosi z Kow 
na, że min. Spr. Zagr. Łozorajti 
podał się do dymisji. 


poparcia 


nili dotychczas w stosunku 


go. 


- Sprawozdawca „Epoque“ zazna 
-| Cza, iż dotychczas prezes Herrio 
stale uchylał propozycję objęci: 


kierownictwa rządu unji narodo 
t| wej, jednakże nacisk z różnych kół 
tja przedewszystkiem ostatnia kon 


1| ferencja jaką odbył z prezydentem 


„| Republiki pozwala przypuszczać, 


na 
terenie parlamentu, tak jak to czy 
do 
wszystkich rządów Frontu Ludowe 


iż 
niej nie będzie om dłużej trwał w swo 
-jim oporze. 


Dymisja ministra Łozorajtisa 


Herriot utworzy rząd unji narodowej 


| bez Ikosnumóstów 


PARYŻ. Sprawozdawca polityki liby mu tylko swego 


nia” 


11. 
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j i idywa 
| żetu jest zgodne zprzewidy™ e Dlebiscy 


r jesiecy 
gdyż w okresie 11-tu miesię 


7 rynios' *88ą, 
ak . Ą ' budżetowe ogółem W ( . 
-| Dymisja ta jeszcze nie została js KĘ: zaś wydatki 9254 Pro] Wiadomo 
s| przyjęta przez prezydenta Smetonę. “9:94 Proc., ZAS W, „h na caly FP] lecz | 
ę kwot preliminowanych í ena pat 
budżetowy 1937-38. j PST, 
z ln Się : 
$7 RE i pov 
Uroczysty jubilei [t aE to 
° Przycz 
itza 7" 
ks. biskupa Laub z dyni” ją w 
sy | "Bpinać 
| GNIEZNO, Wczorajsz kapłańi idej RE a 
„Powyższa informacja sprawo- jubileuszu złotych godo Lau żyć do rzec 
-|zdawcy parlamentarnego „Epoque“ skich ks. biskupa Antonek? sohni ORT 
| jest najlepszem świadectwem na- bitza zamienił się w Po adu 16 ieką . R 
-| strojów, panujących "we francu- manifestację katolickiego g więk ego 
skich kołach politycznych, które cha. ło skit O SZOŚC 
-| nie porzuciły bynajmniej nadzietr Uroczystości zapoczątkowa r Deze Rze 
ti doprowadzenia do realizacji rządu danie życzeń przez wojsko Rodzim to prosty 
t'unji narodowej, któryby miał za- ganizacje P. W. i W. F.i Jubilat Pracy ze 
-| stąpić obecny gabinet Bluma, Wojskowej na rynku, dokad vari” beits pł: tu 
| „Cały szereg publicznych wysta- przybył samochodem W aekona i 
-|pień wybitnych parlamentarzy- stwie dowódcy garnizonu. PE lące R nie 
istów w ciągu niedzieli na terenie ski *festacja 00ih ZWI 
lp u oh. ; Druga zkolei manifes ego, "e ky t 
Francji był jednym apelem na zaa Śro Chrobr * IM 
ż ; s ła się przed pomnikiem YHET spó di tych el 
rzecz utworzenia rządu unji naro- Ab > organizat)“ Y e 
s j | gdzie hołd składały orga Vstki 
| dowej. aż i Y} em 
| łeczne. plac adze, 
| Udzieliwszy zebranym 748 Se 


Ofemzywa chinska 


zagraża armji japońskiej 


SZANGHAJ. Na południe od 
Szantungu toczą się gwałtowne 
walki. Z chińskich źródeł donoszą, 
że wojska chińskie odniosły tam 


cza na odcinku Szuczeu, Z tych sa- 
mych źródeł donoszą, że ataki chiń 
skie, prowadzone na odcinku linji 


szereg lokalnych sukcesów, zwłasz- kolejowej Tientsin — Pukou mają 
przebieg pomyślny i zaczynają za- 


grażać flance wojsk japońskich. 


Imponujący rozaój lotnictwu amerykańskiego 


WASZYNGTON. Ostatnie spra- 
wozdanie departamentu handlu przy 
nosi ciekawe cyfry, świadczące o ol- 
brzymim rozwoju loťnictwa w Sta- 
nach Zjednoczonych. I tak samolo- 
ty, latające pod flagą amerykańską 
(włącza się w to komunikację ze 


O ZZ 


Środkową i Południowa Ameryką), 
przeleciały w roku ub. 491.000.000 
mil amerykańskich, czyli o 150 pro- 
cent wiecej niż w roku poprzednim, 
a dwa razy tyle co samoloty 17-tu 
państw europejskich, których odno- 
śne statystyki są dostępne. 


W roku 1937 zbudowano w Stan. 
Zjednoczonych 8.773 samoloty, z cze 
go 2.289 na użytek cywilnego lotni- 
ctwa w kraju, 858 dla wojska, a 
626 na eksport. 

Ogółem istnieje w Stanach 
firm budujących samoloty. 


sto 


Popierać rozwój arm jå 


Rezolucje warszawskie go ©Q©.Z.V. 


Wczoraj odbyło się zebranie człon 
ków OZN okręgu Warszawa-Cen- 
tralna, z udziałem przeszło 1.500 o- 
sób. Zebranie było poświęcone o- 
bronie państwa. 
dypl. Różycki, b. min. Kamieński i 
red. Laudyn. 

W zakończeniu uchwałono nastę- 
pującą rezolucję; 

Zebrani w dniu 20 marca człon- 


kowie OZN witają z radością zapo- 
czątkowanie współpracy z narodem 
i litewskim. Normalizacja dotychcza 
sowych stosunków 


Polski i Litwy 


Przemawialś płk.| 


jest wynikiem 
| Prezydenta i mocarnej postawy na- 
szej armji pod wodzą Marszałka 
| Śmigłego-Rydza. Tylko zespolony i 
| entuzjastycznie aktywny naród jest 
zdolny dać państwu siłę konieczną 
do wywierania mocarstwowego wpły 
wu na bieg wypadków w świecie. W 
myśl tych przesłanek zebrani człon 


Narodowego wyrażają hołd i uzna- 
nie Marszałkowi Śmigłemu-Rydzo- 
wi i deklarują swą gotowość karne- 
go stawienia się w szeregach pod 


,kowie okręgu Obozu Zjednoczenia | 


zdecydowanej woli Jego dowództwem. Jednocześnie u- 


chwalają: 

1) szerzyć į rozwijać czynnie u- 
stosunkowanie się do armji polskiej 
i zagadnień obrony narodowej, 

2) popierać moralnie i materjal- 
| nie wszelkie poczynania, mające na 
celu zwiększenie sił zbrojnych na 
lądzie, morzu i powietrzu, 
| 5) powitać z radością projekt zno 
|welizowanej ustawy o obowiązku 
powszechnej służby wojskowej, 
[stwarzającej szeroką płaszczyznę 
przeszkolenia wojskowego 


osławie” ħi huschn 
zy 


e4 


| Katedralnym tłumom błog rocz 
stwa, udał się ks. biskup W zie © 
stej procesji do Bazyliki, £ 


i 
aze SW 
|lebrował pontyfikalną Mszę w saliją 
Około godz. 4-ej odbył ni uczójły Ę 
seminaryjnej obiad, w kto rayne; 
poznańs®] 


stniczyli ks. Prymas 

| Hlond, wicewojewoca o BA ehwil 
(Łepkowski, gen. Kno > pisku? 

| starosta krajowy Begale, Lt mini 
| Dymek, senator Bnińsk! elanó” 
[Ar Ćwikliński, kilku szamb 
| 


papieskich i inni. jife 
ł 


Punktem kulminacyjny” Phi 
stacji hołdowniczej Gniezi ani” 
wieczorny korowód dziec! | lace 
|zacyj społecznych przed P“ 

i 


arcybiskupim. 
Katastrofa 
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mierzą Chłodowskiego 7 
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, rokm budi Redaktor Naczelny naszego pisma przebywał 

ję SA | w Austrji w dniach przewrotu. Wysłane do nas ko- 

303 tys. 24 respondencje zaginęły, prawdopodobnie skonfisko- 

orstw wyn? wała je cenzura wiedeńska. ! 

zas) Obecnie po powrocie do kraju w cyklu arty- 

ego 4 kułów odda autor przemiany i nastroje ludności 

a austrjackiej na podstawie bezpośrednich wrażeń 
im R s t 

SB: i obserwacyj. Pierwszy z tych artykułów druku- 

licznych m jemy dzisiaj. 

wA Poa dyby nie interwencja Hitlera, | skończyć: raz rozpęłane bezprawie 

Ra pe zł. ŃĄ | to zainicjowany przez kancle- | rozlewa się we wszystkich kierun- | 

e poda ÑA rza Schuschnigga plebiscyt | kach. Temu stanowi rzeczy i takim 

owały 0 1,6 dałby b. kanclerzowi Austrji | obawom z miejsca położyła kres 

do 641.38) wątpliwą większość. Zapewne, | twarda ręka milicji partyjnej: nie 

ZA i daninf M Iscyt był tak pomyślany, aby tę | oszczędza ona Żydów; ale-w jeszcze 

O, 42 zość znakomicie podnieść. W | większym stopniu tępi ona „sponta- 

} i wreszdł kierupku miały działać takie | niczne* ekscesy. Wiedeń odetchnął, 

5.08 proc » zepisy, jak podwyższenie granicy | że oto znowu jest „Ordnung. 

tys. 7 x: głosujących, oraz wysoce | Tak samo Wiedeń i cała Austrja | 

i blematyczna tajność głosowa- BU: 
ai: tytoniow? 4. Opinja była jednak naogół zgo 
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czne i mo 


całości Pufa 
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na cały ro 
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dnak 


| dia, 
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JAM 
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l1-g0 można było być pewnym, 
i, lebiscyt byłby klęską Schusch- 
"1 BBa, 


| 92,84 pro Wiadomo, de łaska nietylko pań- 


€ i powszechnie zmieniała ko- 
Jak to było w Austrji. Gdzie 


y 
nać na koturny wielkich haseł, 
P 


eka; t 


Pragnienia przecietnego Austrjaka 


spokój porządek — praca 


że i bez tych manipulacyj 
chnigg uzyskałby większość 
przytłaczającą, 
rą mu, rzecz prosta, chodziło 


Skutki gospodarcze Anschlussu 
w stosunkach między Niemcami i 
Austrją zaczynają się objawiać w 
rozmaitych kierunkach. 

Przedewszystkiem wyłania się za 
gadnienie waluty, Jak wiadomo, na 
mocy: rozporządzenia kanclerza Rze 
szy, staje się marka na terenie Au- 
strji obiegowym środkiem płatni- 
czym, przyczem kurs jej w stosun- 
ku do szylinga jest ustalony jak 
następuje: | marka. = 1 szyling 50 
groszy. Otóż przed. Anschlussem 
kurs oficjalny opiewał: 1 marka = 
2 szylingi. Minister gospodarki Rze 
szy, p. Funk, odbył niedawno roz- 
mowę z ministrami. austrjackimi: 
handlu p. Fischboeckiem i skarbu, 
p. Neumayerem, w toku której 


na dzień radykalnej zmianie: 


lecz również opinji publicz- 
pstrym koniu jeździ. Rzadko 
Się zdarza, aby łaska ta tak 


Przyczyna tej zmienności? 
ją wykryć, nie trzeba się 
rzeciwnie — trzeba się zni- 
rzeczy bardzo prostych, rzą- 
czynami przeciętnego czło- 
ego, który stanowi właśnie 


argumenty mogły działać na 


skła Ogg rości. , | P.-Funk stwierdził, że nowy. stosu- 
kowało ` r Brzeg przeciętny Austrjak pragnie | nek między marką i szylingiem sta- 
ko oraz % tzo Wszystkiem trzech rzeczy bar | nowi koncesję dla Austrji, jako że 
hd Rodz > Prostych: spokoju, porządku, | „Niemcy nie chcą robić interesu ko 
kąd Jub! >. mA »Ruhe, Ordnung und Ar- | sztem Austrji*. Nowy kurs odpo- 
; towarz: brzęk, to są rzeczy, trafiające do | wiada cenom i płacom austrjackim; 
u. LH ące onanią większości i powodu- | przy utrzymaniu kursu poprzednie- 
tacja od 7 ttie ER Zwraca się ona automatycz | go produkty austrjackie okazałyby 
Chrobre” imi s tym, którzy są dysponenta- | się zbyt tanie i rynek austrjacki 
nizacje sp Meya <lementów ; a wiec przede- | byłby spustoszony przez niemiec- 
„łą stkiem ku tym, którzy mają | kich odbiorców. 
n na plac” Ciekawe, że minister Funk nie 
gosławie”| hię Uschnigę uzyskałby większość 
W uro? Wodę Alego, że to niezależność, nie- 
je cef. , Błość, patrjotyzm czy t. p.; nie 


wzdycha z ulga, że znowu będzie 
„Arbeit“. Wzdycha nie bez pod- 
staw: Hitler zamierza w błyskawi- 
cznem tempie „rozładować“ bezro- 
bocie. Niewiadomo jak to będzie w 
przyszłości, gdy Austrja, już „stra- 
wiona*, przestanie być przedmio- 
tem zabiegów, a wciągnięta zosta- 
nie w ogólno-niemiecką sferę total- 
nych ofiar i wyrzęczeń; najbliższa 
jednak przyszłość zdaje się otwie- 
rać przed Austrją perspektywę. in- 
tensywnego nakręcania jej pomyśl- 
ności. 
X 

Z wydarzeń austrjackich można 
wyciągnąć wiele wniosków i wska- 
zań o ogólniejszem znaczeniu. Nie 
omieszkamy tego zrobić w najbliż- 
szej przyszłości. Tutaj, zamykając 
temat: „Ordnung, Ruhe und Ar- 
beit“, chcemy dodać, że te trzy pod 
stawowe pragnienia większości nie 


ki i jej notowaniach na giełdach 
zewnętrznych, co powinno było być 
determinującym momentem w usta 
laniu wzajemnego stosunku obu wa 
lut. Wreszcie minister gospodarki 
Rzeszy zapowiedział, że całkowita 
eliminacja szylinga na rzecz marki 
nastąpi dnia | maja. 

Dalej rozporządzenie kanclerza 
Rzeszy upoważnia ministra gospo- 
darki do zmodyfikowania bądź też 
zniesienia ograniczeń dewizowych 
w obrotach z Austrją. Znaczy to, że 
ruch turystyczny między Niemca- 
mi i Austrją będzie odtąd wolny od 
wszelkich restrykcyj; znaczy to 
również, że eksport towarów au- 
strjackich do Niemiec zyskuje dale- 
ko idące ułatwienia. 


Według ostatnich wiadomości, ko 
munikacja kolejowa między Berli- 
nem i Wiedniem już została wzmo- 
żona i ulepszona. Wprowadzono już 
nowe pociągi, przyczem zanotować 
warto fakt, iż trasa ich nie biegnie 
drogą bezpośrednią przez Pragę, | 
lecz omijając Czechosłowację, prze- 
chodzi przez Lipsk, Ratysbonę i 
Passawę, co stanowi poważne okrą 
żenie. 


wspomniał o mealnej wartości mar: | Ważnym punktem omawianego 


są wcale osobliwością Austrji; od- 
najdziemy je w każdem społeczeń- 
stwie. Zaspokajanie tych pragnień 
jest pierwszym krokiem na drodze 
zdobywania większości. A że ta dro 


ga jest hołdowaniem małości, opor- | chy 


tunizmowi, że piękniej jest Iść w 
społeczeństwo z wzniosłemi ideami 


Ahy io 1951 roku... 


Kolosalne zbrojenia 


morskie Włoch 

Wielkie zbrojenia angielskie, 
szczegómie zbrojenia morskie, spę- 
dzają sen z powiek rządcom total- 
nych Włoch. Postanowili więc do- 
trzymać kroku Wielkiej Brytanji, 
stanęli do wyścigu zbrojeń. 

Według zapowiedzi z Rzymu, Wło 
podejmują zwiększenie swej 
floty morskiej o 700 tysięcy tonn. 
| W r. 1941 gotowych będzie wiele no 


i hasłami? Może i pięknej; ale jest |wych okrętów linjowych o łącznym 


to w wielu razach bezużyteczna i 


tonażu 240.000 tonn, krążowników— 


zawodna piękność. Bo trzeba pamię |160 tysięcy tonn, lekkich jednostek 


tać, że większość — to przecięt- 
ność; czuła nie na abstrakcje, ale 
ną rzeczy przyziemne, realne, blis- 
kie; rzeczy podstawowe. Te trzeba 
jej przedewszystkiem dać, aby po 


— 190.000 tonn i łodzi podwodnych 
|o tonażu 100 tysięcy tonn. Włachy 
mają więc ambicję stworzenia w cią 
gu trzech lat największej potęgi 
podwodnej, gdyż takiego tonażu ło- 


tem móc ją prowadzić na bardziej | dzi podwodnych — 100 tysięcy tonn 


podniebne szlaki. 


nie przewiduje dotąd program zbro 


Temu, kto od tych szlaków rozpo 'jeniowy żadnego państwa. Tak przy 


czyna, grozi los błędnego rycerza— | najmniej 


twierdzi admirał Cava- 


często równoznaczny z losem oba- gnari, zaznaczając zarazem, że naj- 


lonego kanclerza. M. K. 


„Wiemcy nie chcą robić interesu 
| Kosztem Austrii" 


rozporządzenia jest ten, który upo- 
ważnia ministra skarbu do zwolnie 


„Starsze jednostki morskie w 1941 r. 
inie przekroczą 12 lat służby. 


Roboty w dokach zresztą są już w 
jpełnym biegu, a pierwsze gotowe 
jednostki morskie wezmą udział w 
wielkiej paradzie na cześć Hitlera, 
która a okazji jego wizyty rzym- 
skiej odbędzie się w zatoce neapoli- 
| tańskiej. 
| Według słów admirała Cavagnari, 


| 


nia od cła szerokiej skali towarów ' defilada przed Fiikrerem to będzie 
austrjackich. Obecnie obowiązują- „coś, czego się dotąd nigdzie jeszcze 


ce stawki celne 


będa utrzymane nie widziało“. Hitler zobaczy „naj- 


tylko w tej mierze, o ile okaże się | piękniejszą zdobycz faszyzmu”, wiel 


to konieczne ze względu na struktu | ką 
drugiej szybkością i zwrotnością swych jed- 


rę gospodarczą jednej i 


strony. 


flotę, imponującą liczebnością, 


nostek, i będzie mógł wyrobić sobie 


Jeśli chodzi o cła przywozowe au- pogłąd na to czem będzie siła mor- 


strjackie, będą one utrzymane w | ska Włoch w 1941 


stosunku do towarów pochodzenia 
niemieckiego. Odnośny dekret, zmie 
rzający nawet do rozbudowania 
tych ceł, jest już w przygotowaniu, 
przyczem wzięte mają być pod uwa 
gę wskazania ustawodawstwa” au- 
strjackiego, któreby miały na wzglę 
dzie zabezpieczenie interesów au- 
strjackiego gospodarstwa. 
Wreszcie rozporządzenie kancle- 
rza Rzeszy przewiduje likwidację 
Austrjackiego Banku Narodowego, 
którą przeprowadzić ma Bank Rze- 
szy na jej rachunek. Personel Au- 
strjackiego Banku Narodowego ma 


być przejęty przez Bank Rzeszy, 
przyczem uszanowane zostaną 
wszelkie prawa ustawowe i nabyte 
i| pracowników zlikwidowanej insty- 
tucji. 

w. Z. 


Francja wyparta z Europy 


zostało zachwiane, Francja została 
faktycznie wyparta z wielu państw 
Europy i w wielu stolicach nie od- 
grywa niemal żadnej roli. 


|| 


roku, gdy cały 
iprogram zbrojeniowy będzie wypeł- 
niony... 

Słowem, wszyscy Szykują się na 
początek czwnrtego  dzóesięciolecia 
dwudziestego wieku... (v.) 


Heurst wycofuje się. 


NOWY JORK. Amerykański ma- 
gnat prasowy William. Randolph 
Hearst, po osiągnięciu 65 roku ży- 
cia powierzył zarząd swych 23-ch 
dzienników, licznych tygodników, 
majątków ziemskich, pałaców i ko- 
palni, dyrekcji, złożonej z dotych- 
czasowych dyrektorów, swego star- 
szego syna i sędziego Shearn. 


Ogólny kierunek polityczny kon- 
cernowi prasowemu będzie nadawał 
nadal sam Hearst. Część przedsię- 
biorstw ulegnie stopniowej likwi- 
dacji. 
a 


można było przypuszczać, są dzi- 
siaj wpływy komunistyczne we 
Francji, zatruwające coraz bardziej 
atmosferę polityczną tego drogiego 
nam wszystkim kraju. Objawiło się 


! to m. in. podczas ostatnich paru dni. 


W Wiedniu, Budapeszcie, Belgra4 
dzie, Bukareszcie, Rzymie, Berli- 
nie, nie ma dziś Francja tych wpły- 


Tylko bardzo silnemi wpływami 
komunistycznemi można sobie bo- 


wów, jakiemi rozporządzała przed 
stosunkowo niedawnym jeszcze cza- 
sem. A czy ma je np. w Warszawie, | 
lub gdzieindziej? Zagarnięcie Au- 
strji przez Niemców odcięło Francję 
od reszty Europy i zadało jej mo- 
carstwowej pozycji cios gwałtowny. 
Wszystkie następstwa tego ciosu u- 
jawnią się w niedługim czasie. 

Jedynym ratunkiem, jedynem wyj 
ściem z sytuacji, jedyną drogą, pro- 
wadząca do odbudowy. znaczenia i 
powagi, zdaje się być dla Francji, 
jak najszybsza konsolidacja we- 
wnętrzna, rząd zgody narodowej, 0- 
party o szeroki wachlarz ugrupo- 
wań. Czy do tego przyjdzie? 

To pytanie zadać sobie musi dzi-| 
siaj z niepokojem | 
przyjaciel Francji, 

Z niepokojem, bo życie wewnętrz 
ne Francji wstrząsane jest dres» | 
czami bardzo siłnemi, bwdzącemi lęk 


każdy szczery 


| się w salą ka niewielką stosunkowo część 
tórym ucz ły 4 aTe; dla większości mia- | 
„rdyn% fie. soryjne raczej znacze- z Ą A ° 
oznańsk ery lä niej decydującym argumen Społeczeństwo demonstruje za konsolidacją narodową 
„Kownaćć |ehyijj ae oni? c qang Wszystko wskazuje na to, że| skołataną nawę państwowości fran- 
ks. piskap ju near AAAA wm, który Francja znajduje się w okresie głę-| cuskiej. 
b. mie tej Baw, 6-050 jesrobącia : du- bokiego przesilenia wewnętrznego. A mawa ta jest skołatana istot- 
„mbela lączki "eko stosunków obie te Informacje z Paryża + podkreślają, | nie. Rozwój wypadków na płaszczyź 
e ` bo oe usur że miniona niedziela upłynęła | nie międzynarodowej jest 
„m ma! tą: patki ty pną, © aj wśród licznych demonstracyj poli- | dla Francji wyraźnie niepomyślny. 
jezna by Płby się t Jo r nie Przemie” | tycznych, których celem była chęć | Niemiecki zamach na niepodległość 
ji organi vHac C EURE Bea na an y zadokumentowania tendencyj zjed-| Austrji nigdzie chyba tak bolesnem 
palace” „dł na W g y YERI, er WYYU | noczeniowych, panujących w społe- | nie odbił się echem, jak właśnie we 
Rólno"nie 0] Austrji na koniu | zęństwie francuskiem. Francji, Jeszcze boleśniej, jeszcze 
an ilo REOKeJ, CZY  Ta8OW€J| Jednocześnie w różnych pismach | tragiczniej odczuć musiała Fran- 
la RU Oto RACJA” natomiast istot- | ukazała się zapowiedź utworzenia cja rozwój wypadków w Hiszpanii, 
Wiądo rem tej PADA była | w najbliższym czasie -gabinetu u-| gdzie stoimy w tej chwili wobec nie 
> w 4d godzi „RE oto teraz Hitler do- nji narodowej pod przewodnictwem | mal zupełnego zwycięstwa gen. 
ranne N Ponentem Aaa on mae R najpewniej Herriota. Gabinet ten | Franco. Po dwuletnich walkach tra 
jube! beitu, a „ST ARE a > p obejmowałby zapewne wszystkie gedja hiszpańska zdaje się wresz- 
sy ; dole ySponentem, który daje | stronnictwa francuskie, poza komu-| cie zbliżać do końca. Udział Włoch 
jadący kie” "je szcz Schuschnigg, SWATAN- | nistąmi i ugrupowaniami skrajnie|i Niemiec po stronie gen. Franco za 
bow lodz A a rości w „obdarzaniu prawicowemi i dałby może Francji| pewnia zgóry obydwum .tym pań- 
a w t Zaniu swzględności w prze- |tąk bardzo upragniony spokój we-| stwom ogromną przewagę na półwy 
War: lege Na t i Spokoju i ładu. wnętrzny, którego jest już długo po-| spie Pirenejskim. Z chwilą zwycię- 
wu, U” wszy drogę wkraczają prze- | zbawiona. |stwa gen. Franco, Francja będzie z 
niu wy Tak iem nowi władcy Ausirji. | Czy zapowiedź ta ma charakter| dwóch stron ujęta w stalowe ra-, 
chodu a, tie s Pierwsze dni po przewro- : realny, trudno w tej chwili przesa- | miona dwóch państw  faszystow- 
jowsk k themi eis się w Wiedniu powa | dzać. Francja przechodzi głęboki | skich, zwracających się wspólnie 
| cór” ict Niepokę  cE52Mi antyżydowskiemi. | kryzys wewnętrzny i niewiadomo, | przeciwko niej, gdyż i stosunki fran 
ostrze Równi A ogarnął Wiedeńczyków. czy sytuacja dojrzała już do takie-| cusko - włoskie układają się obecnie 
pi” Mag A ych, którzy na swych skle | go rozwiazania. Rozgrywki partyj-| gorzej, niż kiedykolwiek. 
do weh todz i kartki, że sa „dobrze | ne są obecnie we Francji w sta-| W tych warunkach, żaden patrjo- 
nieba tobie sp R Każdy bowiem zdawał djum wielkiego nasilenia, trudno!lta francuski nie może nie uświada- 
nie, ` rawe, że na Żydach się za- więc zdać sobie sprawę z tego, do-|miać sobie tego żałosnego faktu. że 


a Aryjczykach może się| kąd ane ostatecznie doprowadzą stanowisko mocarstwowe Francji 


I 
1 


o równowagę społeczną Republiki 
Francuskiej. Wielkie, większe, niż | 


wiem tłumaczyć stanowisko, zaję- 
te przez niektóre francuskie orga- 
ny prasowe wobec ostatnich per- 
traktacyj polsko - litewskich. Pra: 
sa francuska wykazała, niestety, 
bardzo małe zrozumienie dla tych 
historycznych chwil, jakie w ze- 
szłym tygodniu przeżyła Polska. 
Możemy to powiedzieć już na pod- 
stawie skąpych wiadomości telegra- 
ficznych z Paryża, charakteryzują- 
cych stanowisko prasy francuskiej; 
z osądem ostatecznym wstrzymuje- 
my się do nadejścia do Warszawy 
niedzielnych mumerów dzienników 
paryskich, zawierających odnośny 
materjał. 


Jeżeli piszemy o tem już teraz, 
czymimy to powodowani szczerą tro- 


|ską o dalsze kształtowanie się sto- 


sunków polsko - francuskich i o 
przyszłość samej Francji. -Silne 
wpływy komunistyczne żadnemu kr3 
jowi nie wyszły na dobre. 


N. 


Nauczyciele alarmują kra 
Eksperymenty szkolne doprowadziły do katastrofy 


W Krakowie, w auli Uniwersytetu | nego, jak i intelektualnego, 
Jagiellońskiego, obradował przez 2 


dni (niedziela i poniedziałek) wal- rytecie, cały ciężar przygotowania 
ny zjazd delegatów Towarzystwa młodzieży do pełnienia zadań obywa 


Nauczycieli Szkół Średnich i Wył- telskich 
szych (T.N.S.W.), Na zjazd przyby- 
ło około 200 delegatów z całego kra- 
ju. 

W czasie obrad wygłoszono prze- 


nia obywatelskiego w szkołach an 
ziełskich jest 


zę całego społeczeństwa. Prezes go jest tradycja i atmosfera. Sam 


Taw. prof. dr. Tatarkiewicz oświaa- ją wprowadzimy, jeżeli przyjmiemy 


czył, iż „sprawy ogółu nauczyciel-| że wychowanie 
stwa polskiego przedstawiają się być fluidem, 
tak fatalnie, że istnieje konieczność 
podniesienia alarmu". ! 

Praca nauczycieli — mówił dalej 
wiełki połski uczony — jest ciężka, 
a warunki mad miarę złe. Trudno w 
nich nietylko pracować, ale nawet 
żyć. Młodzież traktuje zawód nau- 
czycielski jako konieczność, a stro- 
ni od niego element inteligentniej- W jednym z ostatnich numerów 
szy, O tem muszą wiedzieć mietylko | „Siewodni” pojawił się ciekawy ar- 
władze, ale zdawać sobie z tego mu- tykuł E. Messnera, charakteryzuja- 
si sprawę całe społeczeństwo. cy ostatnie zarządzenia Anglji dla 

Wielkie wrażenie wywarł referat obrony państwa. 
profesora U. J. dr. Romana Dybo-/ 
skiego o roli nauczyciela w maszem' dochodzi obecnie do 140.000 ludzi! 
szkolnictwie, Organizacja szkolnic- do ustalonej ostatnio liczby braku- 
twa w pierwszych latach niepodle- je jeszcze 20.000 osób. Wojsko to 
złości — mówił prelegent — dala zasługuje na uwagę gdyż. przepro- 
wyniki skromne, ale dobre, co jest wadza najodważniejszy ekspery- 
chlubą nauczyciełstwa. ; | ment zupełnej motoryzacji. 

Rozmach w budownictwie szkol- 
nictwa przeszedł nasze możliwości. Koń został z armji angielskiej 
Utworzyliśmy więcej uniwersytetów | usunięty, Pozostało tylko kilka od- 
i fakuketów, miż ich było można où‘ działów kawalerji dla defilad wii- 
sadzić, budowano w okręgach wspajskowych, kilka pułków dla służby 
niałe gmachy szkolne, podczas, gdy, w Indjach (oficerowie armji indyj- 
po wsiach brakowało izby na pomie | skiej ani słyszeć nie chcieli o nio- 
szczemie szkoły. W każdej dziedzi- toryzacji ich kawalerji). Oprócz 
nie było mnóstwo przerostów i prze-| tego pozostawiono kilka koni dla 
sady. oficerów, aby utrzymać ich zami- 

Rzucono się do eksperymentów re lowanie sportowe. Ogółem w ar- 
formatorskich. Nauczycielstwo zna- mji angielskiej pozostało 7.000 ko- 
lazło się między młotem a kowadłem, ni, czyli jeden koń przypada na 20 
między władzami administracyjne. żołnierzy w armji. We Francji np. 
mi, od których zależała egzystencja, jeden koń przypada na 4 żołnierzy, 
a między wymaganiami rodziców,| w Hiszpanji (przed wojną domo- 
Reforma pod hasłem demokratyza- wą) na 5 żołnierzy. 
cji oświaty zatarła różnice między 
szkołą powszechną a średnią, z li- 
ceów utworzyła pewnego rodzaju u-' 
niwersytety, a nie przygotowanie 
do studjów wyższych. 

Reformy nie wytrzymały próby 
Życia, życie samo wprowadza konie- 
czność zmian. Jakie zatem mają być, 
obowiązki mauczycieła i szkoły, by, Poza wystawami oficjalnemi, tak 
stam obecny poprawić? Szkoła nie! jak np. Salony w IPS-ie i Zachęcie, 
może być jednostronnie intelektuali odbywają się w Warszawie często 
styczną, jak dawniej, musi poczynić jeszcze małe wystawy. Są to prze- 
ustępstwa na rzecz pełnego rozwo-| ważnie pokazy indywidualnych lub 
ju człowieka tak fizycznego, moral-. zrzeszonych malarzy, którzy nie | 
maja dostępu do wielkich wystaw, 
lub też nie chcą wystawiać w IPS-ie | 
lub Zachęcie, a którzy chcą zwrócić 
na siebie uwagę osobnemi wysta- 
wami. Nadto w ostatnich czasach 
powstało w Warszawie kilka t. z. 
prywatnych „salonów sztuki* gdzie 
nagle na atak sercowy Ale- za pewną, często dość słoną zapła- | 
ksander Malinow, były przywódca tą odnajmują artystom lokal na 
bułgarskiej partji demokratycznej, "wystawy. 
wielokrotny premjer, minister spr. | 


Kon 


Liczebność armji brytyjskiej — 


Na miejsce konia Anglicy wpro- 
wadzili motory, kawalerzystę posa- 


l 


Nagły zgon 


b. premiera Bulgarji 
Przemawiając na jednem. z ze-' 
brań wyborczych w Sofji, zmarł 


| 
| 


A więc przędewszystkiem wspo- 


zagranicznych i przewodniczący |mnieć trzeba tutaj o „Salonie do- | 
parlamentu. rocznym* Żydowskiego Towarzy- | 
Zmarły był ojcem chrzestnym stwa Krzewienia sztuk pięknych w 


księżniczki Marji Ludwiki, pierw- ' 
szej córki bułgarskiej pary królew 
skiej. Przypomnieć należy, że w ro- 
ku 1908, gdy Aleksander Malinow 
stał na czele rządu, została ogłoszo 
na niepodległość Bułgarji. W roku 
1934 Aleksander Malincw wycofał 
się z życia politycznego i obecnie 
zamierzał powrócić do czynnej po- 
lityki. 


są: Ld I 

ð miljonów marek 
na budownictwo w Wiedniu 
Gauleiter Buerckel zwiedził ubo- 
gie dzielnice Wiednia i po stwier- 
dzeniu fatalnego stanu warunków 
mieszkaniowych, wyasygnował 5 
milj. mk. na poprawienie niezdro- 
wych warunków mieszkaniowych i 
na budowę higjenicznych mieszkań ! 
iudowych, 


Warszawie, który 'mieści się przy 
uł. Granicznej 10 m. 11. Żyd. To~] 
warzystwo Krzewienia sztuk pięk- 
nych dotychczas nie miało własne- 
go lokalu a teraz po dwu-| 
letniej przerwie znów zorzanizowa- | 
ło „Salon“ swych członków. Muszę 
wyznać otwarcie, że jak „Salony“ 
tego Towarzystwa z przed kilku lat 
(np. niegdyś w lokalu przy ul. 
Wierzbowej) były urządzane z du- 
żą starannością i z pierwszorzed- 
nym doborem eksponatów, tak tezo 
roku niestety, wykazuja duże za- 
niedbanie. Może temu winien zły 
lokal o niewystarczajacym świetle. 
a może też i mała a skromna ilość 
artystycznych prac. Dość, że tego- 
roczny „Salon* z Tow. K. Sz. P. 
jest w swym poziomie artystycz= 
ńym o wiele niższy od poprzednich. 
W tem Towarzystwie jest kuku 


s 


trzem amgiełskiem. Najlepszym środ 
mówienią, które zasługują na uwa- kiem zatem wychowania państwowe | 


; dobrze skomponowaną „Martwa na- 


| szafta 


tylko ma defiladzie 


Całkowita motoryzacja armji angielskiej 


dzili na tanki, do dział zaprzęgli 
traktory, ordynansów wyposażono 
w motocykle, wozy trenowe zastąpio 
ne zostały przez samochody ciężaro 
we. Ta ostatnia nowość przyjęta 
została przez żołnierzy z uczuciem 
ulgi, ponieważ więcej nie muszą 
nosić ciężaru; plecak mogą zała- 
dować na samochód. 

W armji angielskiej mechanizo- 
wane są obecnie wszystkie oddzia- 
ły. Artylerja ciężka zmotoryzowa- 
na została już w latach poprzed- 
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nie było, tak niema, a obywatel płeć 


cy podatki nie ma w tej sprawie 24 
go głosu. , 
) Obywatel płaci z trudem podatki 
iraz ostatni grosz miesie do urzęćo 
i świadom jest swego obowiązku, przy 


pragnie mieć drogi. Ale obywa 


dziela się po dwa takie bataljony. 
| Pułki pieckoty (według angielskiej 
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Ministerstwo Rolnictwa i Reform ROMA Rom 


się języka polskiego na wszystkich | przesunięci, ale o same ustosunko-| nych opracowało przepisy w ark 20 
Dom rodzicielski stracił na auto- | godzinach szkolnych. wanie się do nauczycielstwa. Kata- nio riadenia Z d 888 
Przez wychowanie przebijać mu-| strofalny "stan nauczyciełstwa da- sporo pożytku jeśli będzie stosowany f > Er 

|si przywiązanie do etyki i ducha ka-| tuje się od czasów reform szkolnych miejętnie, fachowo i przezornie. A 3 EZ: 
apada ma — szkołę. tolickiego, krzewienie idei obronno-|i uposażeniowych b. min, Janusza ia nu nie pati Sprawa maS 5 A Klan 
Najlepszym środkiem wychowa- | ści państwa. Jędrzejewicza, a Ne re mE hi arrn „SB 
-=|  Wywody prof. Dyboskiego były| Przemówienie swe zakończył prof. nie i rozgoryczenie. lege 

oddychanie. powie-; wielokrotnie przerywane oklaska- Skoczylas postawieniem wniosków, Pragnę zwrócić uwagę na melodę 74 

mi. domagających się m. in. podwyższe-| mieniania dniówek SZArw. ki stwi 
Interesującym był również refe-|nia uposażeń nauczycieli, zmniejsze płynną gotówkę. Jak ia: “a handic 
i| rat prof. Skoczylasa o uposażeniu| nia godzin nauczania dla starszych aard rz nc, się 500, bo wi Jest ko 
,|nauczycieli. Referent omówił tę| nauczycieli, ustmięcia protekcyjno- cej niema do czOfO, a 19.500 zamies Bzwojy | 
państwowe  musi| sprawę z punktu widzenia pewnych | ści w obsadzaniu posad, oraz znie- się na gotówkę, którą się psi lizy obec 
przebijającym w. ca- | moralnych zasad. Nie idzie tu o to, sienią biur personakrych w mini- moratoi A RA deneyimi p Polski y- 
¡łem wychowamiu, tak np. jak uczy czy nauczyciele będa o jedną grupę! sterstwie. mida i M KONYEN p 
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ność mię 


| : Ż i hyb żądzć, aby jego p! 
terminologji brygady) „pozostają Ceha dietat "na droślid to w. Spód: krajow; 
|tylko przy lekkich karabinach ma- jawny, podległy kontroli. Zadaję 


| 


| pytanie: na co idą nasze pieniądze 


szynowych. Na specjalna uwagę za- f 
sługuje to, że po takiej reformie | Warkowe, pobierane przez 6%: 


składane przez obywateli podana 
wołania, skargi i t. p. — nie 0 i 
drwi sobie z podatnika, nie AN 
widocznie tłumaczyć z tego, Ś A 
dziewa nasze pieniądze, wpiacane 
fundusze drogowe i na jaki cel je 


połowę. Anglicy nie zachwycają się 
już bronią maszynową jak podczas 
wojny, gdy piechota przesycona 
była tym gatunkiem broni. 
Natomiast specjalną uwagę po- 


Bród” 


i : - 80 
; RAE dec j P tu Warszawskie 
liczba ciężkich karabinów maszy- ele ca Sejmik Powiatu Waat 
nowych w dywizji zmniejsza się o skiego wspólnie z gminą Bródn 


1 dóby zag 


atk, 

Bo a Tozstrzy 
nich. Obecnie usuwane są konie i | święcają Anglicy obronie przeciw- | *% Bo przecież SA nena obowi tty, BO. 
z artylerji dywizyj piechoty. Wi tankowej. Każda kompanja piecho- pzez izy Pr się Pill zależy da 
piechocie zupełnie zmotoryzowane ty zaopatrzona została w _ działo | pię robi, absolutnie nic, nie Woo, p ia, 
są oddziały karabinów maszyno- | przeciwtankowe a każda dywizja | zuaczać dniówek szarwarkowy e, pinen Źró 
wych. ma dwie kompanje dział przeciw- | mieniać je na płynną gotówkę, i i polsk 

Także z karabinami maszynowe- | tankowych. WI EO Kai Mikon; e uje drept 
aszy 3 kosztem, drogi wysypuje, PU śe, b Jest 
mi przeprowadza się eksperymenty. | Również skład baterji ulega konserwuje i t. p. Mowa; j ód nosé ko 
Komenda karabinów maszyno- | zmianie. Anglicy wprowadzają w | drogach polnych, bo innych nie P i zagrar 
wych była od wojny rosyjskó-ja- | artylerji baterje sześciodziałowe na damy, ; rawy We mi dew 
pońskiej w rękach naczelników dy- | miejsce czterodziałowych, używa- Najwyższy czas, 0 byc, ustalił) nych n 
wizyj. Na początku wojny świato- nych w czasie wojny. Sześciodzia- RY kiere etd w teren 8 s kdy P 
wej komendę oddano dowódcom | łowe baterje istniały już przed woj- | równocześnie pozwala się paka e stałym pa 
pułków a potem dowódcom batal- ną, Jedna dywizja liczyć będzie o- obywateli specjalne podatki po p Mość, Że c 
jónów i kompanij. Obecnie Anglicy | gółem 72 działa. Nadto dywizja | mii postaciami, adzę Że asif’ © od rol 
odbierają karabiny maszynowe niż- | mieć będzie oddział tankowy, li- N a i wspólobl Publiczny 5 
| szym oddziałom, formują je w ba- czący 19 Średnich i 47 lekkich tan- Watel, — ladzi obcych dażeniom i gy Tuch in 
taljony karabinów maszynowych i | ków. teresom gminy trzeba usen | Rze Waściyry 

każdemu dowódcy dywizji przy- | kratycznych stołeczków LEZ teujący 

dy komisaryczne nie przyniosa ts 


Ma SS R S 
Szukają sławy i sukcesu 


Artyści organizująga małe w 


artystów 
można do 
nich 


których tutaj zaliczyć 
pierwszorzędnych. Do 
należą 
A. Fryd- 
man, Adam -Herszaft, M. Reif, 
Śliwniak Józef, Trefler Adolf i Ty- 
kociński Izrael. Malarskie prace M, 
Feuerringa i grafikę Herszafta 
znam z wystaw IPS-u, gdzie często 
artyści ci pokazują prace. 
Feuerring to malarz utalentowany, 
trochę pod wpływem ekspresjoni- 
stów niemieckich, jest nieprzeciet- 
nym kolorystą. Na tej wystawie ma 


swe 


turę“. Frydmana „Praczki*, Her- 
„Lato“, Treflera „Pejzaż | 
miejski“, Tykocińskiego „Kwiaty, | 
należą do najlepszych prac na tej 


i wystawie. Nadto wspomnieć należy 


o ilustracjach i okładkach Mendla 
Reifa i wypukło—rzeźbach wygnia 
tanych na miedzianej blasze Józe- 
fa Śliwniaka. 

Przy ul. Kredytowej 9 otwarto 
wystawę obrazów S. Ordyńskiej z 
Paryża. Malarka ia jest pod dużym 
wpływem ostatnich cezannistów i 
naturalistów francuskich. Dużo 
wartości kolorystycznych posiada- 
ją jej krajobrazy i motywy z przed- 
mieść i okolic Paryża jak: „Lasek 
buloński*, „Wiosna Chantilly* 
„Wersal” i t. d. 

W malarskim Cz. Gar- 
lińskiego przy ul. Mazowieckiej o- 
twarto ostatnio wystawę akwarcl 
i obrazów olejnych Marjana Szo- 
pińskiego. Jest to malarz, który o- 
gromnie entuzjazmuje się widziana 
naturą. Mimo pewnych niedokład- 
ności rysunkowych i 


w 


salonie 


małych ma-, 


ystacwy w stolicy 


przęedewszystkiem: 
| Maksymiljan Feuerring, 


| i Dunikowskiego (Głowa). Dekora- 


tylko czynnik obywatelskiej np do $0 
cji społecznej może wprowadzić ioin 
spodarki samorządowej ladi 

i odpowiedziałnych wobec 080" ý 
jtelskiego za całość dóbr im P 
| nych. Stanisław Lech 


nier zachętowych, — Szopiński ma 
dużo wrodzonego poczucia harmo- 
nji kolorystycznej. Zalety kolory- 
styczne posiada jego „Martwa na- 
tura z jabłkami i 


21 marca 1938 r. 


zgarnkami*, a 
przedewszystkiem udafne po ma- Budapesztu 


larsku w swej sile kolorystycznej 
są jego krajobrazy. Akwarele Szo- 
pińskiego przedstawiające sylwetki 
koni są śmiałe w wykonaniu. | 

W ostatnich czasach modne stały | 
się w Warszawie kawiarnie arty- 
styczne, gdzie na wzór kawiarni La 
Rotonde w paryskim Montparnas- 
się urządzają artyści pokazy swych | 
prac. I oto w tych dniach powsta- | WA - 558 
ła w Warszawie gustownie urzą- | 7niszczyła w Peszcie "domów: 
dzoną i sympatyczna kawiarnia pod | 7 ogólnej liczby 2.254 ważnie 
nazwą „Zodiak“, a mieści się szych 827 domów było ł - 
przy ul. Traugutta 6. Tam w tej | SZkodzonych. 
kawiarni zorganizowano na „pierw- 
szy ogień“ wystawę prac kilku 
znanych malarzy i rzeźbiarzy. A 
więc ma tam swe rysunki Felicjan 
Kowarski, z których najlepsze sa 
charakterystyczne głowy starych 
wiarusów. Interesujące są też ry- 
sunki Jana Sokołowskiego i grafi- 
ka Stanisława  Chrostowskiego. 
Spotykamy tam także rzeźby Kuny 


W tych dniach stolica Ź 
Budapeszt, obchodzi setną a 
wielkiej powodzi, jaka naw! 

| miasto w r. 1838. 

Dunaj wyrządzał miastu 
wielkie szkody, a w roku 17 
mal zupełnie zmiótł Peszt 7 
vzchni ziemi. Przed stu EM 
ał śluzę pod Wacowem 1 omów 
pal 


i 
i 


powodzi zginęło 127 
stwo zwierząt domowych: 
nastąpiła wieczorem, gdy. 
| kluby i inne lokale publicz 
| przepełnione. 

| Akcja ratunkowa była M 
| trudniona i dramatyczna: 

cza, gdy ludność szukała 5€ 
? wysokich < 


ne b” 


1rdzo W 
ZW aś 
hronie” 


nia na dachach woda, "3 

. . . . . a . + y ha 
cja i umeblowanie kawiarni odzna- | które następnie podmyte A iast0 
cza się prostotą i elegancja a uwa- nęłv. Przy pomocy państw fT, dzię 
> : z jowanć: 
gę zwracają pomysłowe dekoracje | zostało następnie oddac ielnic 


Jeszkego i Jana Wodyńzciego. 

Jest to jedyna może w Warsza- 
wie kawiarnia gdzie panuje nastrój 
prawdziwie artystyczny, — na wzór 
słynnej niegdyś w Krakowie 
my Michalikowej*. 

Tytus *zyżewski. 
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śodbytem ostatnio z udziałem 
li Reform RỌ Romana, wiceministrów 


y wykonane skiego i Wierusz-Kowalskie 
da dą ; dyrektorów Turskiego i 
s stosowany fp i ~ zebraniu plenarnem Ra- 
ornie. Tyma Zagranicznego, prezes 
va szarwafM. ©. Kląrner wygłosił obszer- 
Narc mówienie programowe „na 
Polskiego handłu zagranicz- 
na metodę 7 
ricbo nTen © stwierdził, iż pasywność 
000 handlowego w roku ubie- 
ię 500, bo wię lêst konsekwentnym wyni- 
9.500 zamiet tozwoju trwającego od lat 8. 
; ściąga od Milizy obecnego bilansu patni- 
zytowej é Polski wynik 9 YA 
ow ustawie ynika, że pozycje 
„ych. t dominują w nim nad wszy- 
rzysta | świa! mnemi, Dalej analiza ta 
dym e nuje, że przy obecnej struktu- 


„o ay dochodowej bilansu płat- 
prawie ża OBR bilansu handlowego 
» dalszym ciągu pogar- 

atki: niej ię bez wywołania ujemnych 

ło m, peia W dla całego życia gospodar- 


śżność między 


ią krajow £; 
M dóp 


jego wieniąd 
to w sposó 
Zadaję 
lesiądza 


importem a pro 
polega na tem, iż 
r" zagranicznych jest nie- 

pny dla produkcji i 
ca stąd, iż w naj- 
czasie czynnikiem roz- 
jący o przebiegu wewnę- 
dzo) koniunktury w Polsce: będzie 
Przywozu, Ponieważ zaś w 

tj sy tuacji bilansu płatniczego 
owych możliwościach przy- 

|. strzygają wpływy z tytułu 
U, przeto od rozmiaru eks- 
o dałszy rozwój naszego 
» baht m Źródłem niedomagania 
dres AE: Polskiego, według prez. 

e SZV 

iście lp j P AMI w 
produkcji W 

zagranicą, wywołana usta- 
„emi dewaluacjami systemów 
hych naszych konkurentów, 
s gdy Polska wiernie trwała 
„stałym parytecie, a powtóre o 
ŚĆ, że osią rozwijającej się 
© od roku 1934 konjunktury 


„Bród 


podania, 
je P odpowiad 


daję © 
ie współob! Pub 


idz inwestycyjny. Wskutek 
SANA aparat wytwórczy 


zenta zbyt wewnętrzny | 
m motocykle 


| rowery 
gach Katowickich 


i§ RAL zagłębia przemysłowe- 
a przemysłowiec, kupiec 
coraz mocniej odczuwa 
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„tun bej ii nowoczesnych środków lo- 
$ „r Tesy o wytwarza atmosferę 
were luke Wnego zapotrzebowania na 


CJĘ samochodów, motocykli 


fabryk Polskich dociera jed- 


0 og biorcy w 


idzyy,, 'czaj 
Intereg 


HL 
h ży 
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jną zatem sposobnoś- 
owania odbiorców są 
KATOWICKIE, które roz- 
4 działalność w kierunku 
Motoryzacyjnych, 
zał krajowych firm samo- 


RET 
yważne* "Fo, 


tesorjów do rozbudzenia 


ŻA koda lokomocji. 
Jeże; sę będzie tem silniej- 
presele firmy samocho- 
raz Snowe, rowerowe i o- 
i Wwórni przemysłu po- 


ICZEG 

od śe dojrzą wielką 
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in ŁU rynku i pójdą śla- 


<chronić sie zy „Sdsiębiorstw, które 
n domó" ŚR wymienionych wy 

da, r" topa ną rozwijały racjonal 
at gande handlowa na Sig- 
Ve 


lotsa. 
kie pia na TARGI KATO- 
| Wo w yy muje Ślaskie Towa- 
tezer W i Propagandy Go- 
zy Ystują ore w roku bieżącym, 
hy, € wszelką akcję rozbu- 


ar 
wą ley. rynku wewnetrznego 
10 ny dziąj o Yzacji, organizuje 
in at ny 
101 Ikon na X TARGACH KÀ- 


na szerszą skalę. 


4 ieró 
hf ÓW. Wytwórczość motoryza- | 


niedostatecznej | 


dążąc , 
» motocyklowych, rowero i 


Y posługiwania się mecha- | 


| tra“, stanie Polska 
chłon- 


eksport) nie rósł w stopniu zadowa- 
lającym i zbyt szybko przejawiła się 
dążność do progresji kosztów, która 
normalnie występuje dopiero w naj- 
wyższych stadjach ożywienia. Ta 
nadmierna progresja kosztów dzia- 
ła na nasz eksport tak: samo, jak re- 
latywnie zbyt wysoki parys walu- 
towy. 

Zgodnie z powyższą djagnocą, pod- 
stawę forsowania eksportu winien 
stanowić zespół środków, wyrównu- 
jący na odcinku wywozu niepomyś!- 
ny układ kosztów w Polsce w stosun 
ku do zagranicy. Prez. 'Klarner 
stwierdza, że zasadnicze środki mu- 
szą polegać przedewszystkiem na 


zbudowaniu znacznie obszerniejsze- 


Jak ożywić wywóz polski 


W obliczu biernego bilansu handlowego 


go niż dotąd i bardziej zróżniczko- 
wanego systemu pomocy dla ekspor- 
tu oraz na szeregu posunięć organi- 
zacyjnych, prowadzących do pota- 
nienia kosztów produkcji i wymia- 
ny, wśród których naczelne miejsce 
zająć winna standaryzacja. 

Prez. Klarner opowiada się rów- 
nież za polityką popierania produk- 
cji własnych surowców, a więc zu 
stworzeniem przesłanek do rozsze- 
rzenia udziału prywatno-gospodar- 
czego rwchu inwestycyjnego w ogól- 
nych inwestycjach. 

W dyskusji nad przemówieniem 
prezesa Klarnera zabrał głos b. min. 
Gościcki, który omówił bliżej wyty- 
czne programowe dzłałalności Rady 


© usprawnienie kontroli 
dewizowej wywozu 


Odbyło się ostatnio zebramie ple- 
name komitetu dewizowo-rozrachum 
kowego Rady Handlu Zagramiczne- 
go, na którem rozpatrywano m. in. 
projekt usprawnionej kontroli dewi- 
zowej wywozu. 

Projekt ten przewiduje 
sharmonizowanie prac aparatu kon- 


Ponadto projekt ma na celu ulep- 
szenie metod kontroli gatunków 
wywożonego towaru. Komitet po- 
wziął uchwałę, uznającą potrzebę 
współdziałamia wszystkich organów, 
działających dla eksportu, celem u 


dalszę | sprawnienia kontroli dewizowej. 


Opinje szczegółową komitet de- 


troli dewizowej eksportu z innemi| wizowo - rozrachunkowy przedsta 


aparatami, 
kach, jak np. kontroli standaryza- 
cyjnej, stykają się z eksportem. 


Zamiast 50 zł. — 30 


które na takich odcin-| wi komisji obrotu towarowego przy 


ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
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można wywieźć do środkowej i południowej Európy 


Komisja Dewizowa  postamowiła 
obniżyć kwotę dopuszczoną do wy- 
wozu zagranicę dla osób, które ko- 
rzystają z zezwoleń na wywóz za- 
granicznych środków płatniczych 
w formie akredytyw (czeków) na 
podstawie upoważnień, udzielonych 
bankom dewizowym w rozdziale I 
okólnika mr. 45 Komisji Dewizowej. 

Jak wiadomo, na podstawie wspo- 
mnianego wyżej okólnika, w jego do 


liczny a nie prywatno-gospo | tychczasowem brzmieniu, osoby, u- 


dające się do Bułgarji, Jugosławii, 
Węgier, Rumunji i Włoch miały 
prawo wywieźć z Polski — nieza- 
leżnie od środków płatniczych w 
formie akredytyw — również bez 
specjalnego zezwolenia i bez wzglę- 


du na wysokość, akredytywy krajo- 
we lub dowolne, zagraniczne środ- 
ki płatnicze do równowartości kwo- 
ty zł. 50 w ciągu jednego miesiąca 
kalendarzowego, Obecnie osoby te 
będą mogły wywieźć niezależnie od 
środków płatniczych w formie a- 
kredytyw tylko równowartość kwo- 
ty zł. 30 w ciągu jednego miesiąca 
kalendarzowego, o ile legitymują się 
osobnemi paszportami zagraniczne- 
mi, równowartość zł. 10, zaś o ile 
wyjeżdżają zagranicę na podstawie 
paszportu zbiorowego lub rodzinne- 
go. 

W tym więc sensie uległ zmianie 
okólnik Komisji Dewizowej. 


Polska na Wystawie w Kowym Jorku 


Rada Ministrów 
współudział Polski 
Wystawie w Nowym 
1939. 

Komisarzem Generalnym Wysta- 
wy został przez nią mianowany dy- 
rektor Targów Poznańskich p. Ste- 
fan Ropp. Dla współpracy z Komi- 
sarjatem powstał z nominacji p. mi 
nistra Przemysłu i Handlu Komi- 
tet Organizacyjny Udziału Polskie 
go w Wystawie w Nowym Jorku, 
którego prezesem jest b. min. Au- 
gust Zaleski. W skład Komitetu 
wchodzi szereg wybitnych osób ze 
świata gospodarczego i kulturalne- 
go całej Polski. Komitet wyłonił 
specjalne komisje, a mianowicie: 
Programową, Artystyczna i Finan- 
sową. 

Wśród 62 państw i Ligi Narodów, 
które zgłosiły swój udział w Wy- 
stawie Nowojorskiej, a której o- 
twarcie nastapi 30 kwietnia 1939 r. 
pod hasłem „Budujemy świat ju- 
do przeglądu 
swych wartości kulturalnych i go- 
spodarczych. Jest to pierwszy wy- 
stęp Polski, zakrojony na miarę po- 
tężną, występ niesłychanej wagi, to 
też musi wypaść odpowiednio pod 


zadecydowała 
w "światowej 
Jorku w roku 


| każdym względem. 


SARP kon- 
na 


Z rozpisanego przez 
kursu powszechnego 
Polski, 
z grona Komitetu 
śród 78 projektów, 


Wystawy, 
wykonanych 


dzoną architektów: 
Galinowskiego oraz profesora Aka- 
demji Sztuk Pięknych Kowarskiego. 
Dzieło to zjednoczyło bowiem ele- 


Pawilon | 
wybrała komisja, wyłoniona | 
Z DO-= | 
na | 
przeszło 600 tablicach, prace någro 
Cybulskiego i | 


Z O W Z Z NN 


| dratowych stanowi teren, 


| głównej alei 


menty nowoczesne z elementami 

tradycyjnej przeszłości Polski. 
Wysoka wieża z materjału, przy- 

pominającego spatynowany piasko- 


wiec dzieli dwa nierównej wielko- | 


ści bloki z czarnego, błyszczacógo 
materjału. Na szczycie wieży 
mieszczona będzie statua Kościusz- 
ki na koniu (kopja pomnika z Wa- 
welu), a każdego dnia o godz. 
rozlegać się będzie z jej wysokości 
hejnał marjacki. 


wie, wprowadzając zwiedzającego 
poprzez westybul do wspaniałej sa-| 
li honorowej, utrzymanej w stylu 
przypominającym wczesny renesans 


B sh: < 
wawelski. Na tle fresków i obrazów Ki duaxach ważonowych: psz 


odtwarzających momenty chwały 
Polski dawnej i Polske przyszłości, 
przedstawi się syntezę dziejów na- 
szej kultury, przy pomocy dokumen 
tów, rękopisów i modeli. 

W najbliższym czasie jeden z 
twórców pwojektu na Pawilon Pol- 
ski wyjedzie do Ameryki, by przy- 
gotować plany konstrukcyjne wspól 
nie z architektami amerykańskimi 
i firmą budowlaną. 50.000 stóp kwa 
przezna- 


u- | 


12-ej | 


Wejście przypo- | 
mina Bramę Florjańska w Krako-; 


J 


Niezawisłości politycznej narodu 
owarzyszyć powinna niezależność 
'konomiczna ugruntowana przede- 
wszystkiem na spotęgowaniu rodzi- 
mych sił wytwórczych. Gromadze- 
nie kapitałów, jako zasobów energji 
zbiorowej, służyć powinno za spraw 
dzian obrobytu powszechnego. Ko- 
munalne Kasy Oszczędności(K.K.O.) 
w liczbie 355 są w Polsce — wzorem 
państw zachodnich — regjonalnemi 
zakładami pieniężno — kredytowe- 
mi, ogniskującemi—na gruncie zau- 
fania ogółu miejscowego — jego do- 
robek materjalny. Wszystkie K.K.O. 
(łącznie z Kasą Galicyjską we Lwo- 
wie i rusińską „Szczadnicą* w Prze- 
myślu) — jednoczą zgórą 1.800.000 
wkładców drobnych a zarazem re- 
prezentują pokaźny zespół energji 


pieniężnej: bezmała 800 miljonów 
złotych kapitałów i lokat. 
Dzięki rozgałęzionej swej akcji 


kredytowej na potrzeby dolnych 
warstw narodu tworza K.K.O. nurt 
ożywczy dla dobrobytu, skoro zespoł 
drobnych pożyczkobiorców przekra- 
cza w K.K.O. 800.000 jednostek. Ży- 
wy obrót pieniężnokredytowy wszy- 
stkich K.K.O. w Polsce, obsługujący 
na 355 placówkach regjonalnych po- 
trzeby lokalne szerokich sfer społe- 
czeństwa, daje w wyniku tego nie- 
zachwianą płynność lo- 


kowanych oszczędności i kapitałów 
a to przy publicznej — również roz- 
gałęzionej regjonami — kontroli or- 


ganów ciał samorządowych. W dzie- 
dzinie przeto gromadzenia kapita- 


WALUTY I DEWIZY 
Na wszorajszem zebraniu giełdy walu- 
towo - dewizowej w Warszawie, tenden- 
cja dla dewiz była niejednolita, przy o- 
bratach niedużych. Notowano: Amster: 
dam 294,20, Bruksela 89.40, Helsingfors 
| | 11.67, Londyn 26.33, Medjolan 27.97, No- 
j wy Jork 5.30, Nowy Jork-kabel 5.30,25, 
Oslo 132,55, Paryż 16.35, Praga 18.50, 
Sztokholm 1%, Zurych 121.80. Bank Pol- 
ski płacił za dolary amerykańskie 5.27, 
kanadyjskie 6.25, floreny hol. 293.20, 
franki franc. 16.05, szwajcarskie 121.30, 
belgi belg. 89.15, funty angielskie 20 29, 
palestyńskie 15.95, guldeny śdańskie 
99.75, korony czeskie 16, duńskie 117,20, 
norweckie 131,90, szwedzkie 135.35, liry 
włoskie 21.10, marki fińskie 11.25 niemiec 
kie 97, srebrne 105 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
| bardzo mocna, przy dużych obrotach ak 
| ojami mełalowemi. Notowano: Bank Pol 
ski 112.50 (-r250), imienne 112 (4275), 
| Cukier 3550 35.75, Węgiel 30.50 
30.75 (+275), Lilpopy 65 (+200, Mo- 
drzejów 14.25 14.50 (4150), Norblin 
77 (+159), Ostrowiec 55, Starachowice 


ZERU |" 


iza E asainn issos. 


K-omunalne K-isy 0- 


są dźwignią dobrobyśćc 


| cinki 


szczętności (R. R. 0.) 


łów ojczystych zdołały K.K.O. pozy- 
skać w Polsce odrodzonej przoduja- 
ce miejsce. Jednym z takich zakła- 
dów pieniężno-kredytowych jest pod 
stołeczna K.K.O. (na pow. Warsza- 
wski) z siedzibą w Warszawie, przy 
ul. Zgoda Nr. 7, z Oddziałami: w 
Pruszkowie, Piasecznie, Nowym 
Dworze, Jeziornie i Wołominie. W 
10-tym roku swego istnienia zgro- 
madziła ta K.K.O. przeszło 44.000 
ciułaczy (książeczek) przy. ogólnej 
kwocie lokat i wkładów 32.100.000 
złotych, a rocznym obrocie — 
ćwierć miljarda z., Za 
okres 9-letniej swej działalności 
zdołała ta Instytucja rozprowadzić 
kredytów pożyczek na sumę zł. 
79.223.000 (56.218 _ pożyczkobior- 
ców) na cele budowlane, popieranie 
rodzimego handlu i rzemiosł, na za- 
kup inwentarzy rolniczych, kupno 
krów, zakładanie sadów itp., stwier- 
dzając żywotność finansową i gospo 
darczą rolę tej placówki na równi z 
innymi K.K.O. w Polsce. Pupilarna 
gwarancja funduszów lokowanych, 
ustawowo zastrzeżona dla wszyst- 
kich K.K.O. ze strony lokalnych 
Związków Samorządowych, toruje 
tym zakładom należne zaufanie, a 
dzięki racjonalnej i ogłędnej akcji 
kredytowej, obejmującej rozległe a 
dolne potrzeby narodu, posiadają te 
Instytucje ugruntowaną równowagę 
swych obrotów pieniężnych, zapew- 
niającą całkowita płynność fundu- 
szów lokowanych. 


i 


Giełda pieniężna 


38.50 — 38.25 — sy 50 (+4 
68.50 — 70 (7 
PAPIERY "PROCENTOWE 
Dla papierów ' procentowych tenden- 
cja była wybitnie mocna, przy bardzo 
dużych obrotach 3 proc. inwestycyjną i 


250), Żyrardów 


5 proc. konwersyjną. Notowano: 3 proc, 
inwestycyjna I em. 83.50 (+450), serja 
92.50 (+450), II em. 83 (+ 500), serja 92 
— 9 (7400), 4 proc. dolarowa- 41.75 
(+200), 4 i pół proc. wewn. 62.25 (-+200) 
4 proc. konsolidacyjna 66.50 57.50 
(+250), 5 proc. konwers, 71 (+175), 8 
proc. Przem. Polskiego funtowe 78, 4 i 


63.25 (+225), 
poznańskie serja 


pół proc. ziemskie 63.50 
A i pół proc. ziemskie 
L 62 (+200), 5 proc. Warszawy z roku 
1933 70:75 — 11.25 — 71 (+250), ad- 
po 1.000 zł. 71.25 71.50, 5 
proc. Piotrkowa 60.75 — 61.50 (+250), 
5 proc. Radomia z r. 1933 — 57.50. 
POZAGIELDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Dołarówka 41.75. 
Inwestycyjna I em. 83,5. 
Inwestycyjna II em. 83. 
Konsołidacyjna 67,5. 
4 i pół proc. Poż. Wewn. 65,25. 


Giełda zbożowa 


Na wozorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie ośóln 
obrót wyniósł 1.845 1 w tem Ż 143 
tony. Notowano za 100 ; Kig »aryzet wa-| n 
gon Warszawa w bandu hurtoym 


vta 


ica jednoli 
28.25 —- 28.75, 
30, żyto I-szy 
-czmień browar- 
szv stand. | 
- 18, II] st. 
22, il 
wyka 


25.75, 


27.15 - 


- 29.25, zbi ierima 
1a szklista 29.2 
20.75 — 21.2 
a, — zam PEAR en 
1825 — , II st. 17.75 
1725 — ES 75, Prela l st 
st. 20 — 20.50, gryka 18 
21.50 — 22.50, peluszka 
— 2% ząb amerykańsk; 3 
ka pszenna wyciąśowa 
zy 41.50 — 44, gat 
sat. II 32.50 — 34, I- 
3 —- 28, apstewna 18 
33, gat. 
$ Sat. II 2i 
24.50, mąka ziemniaczana 
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i 39. 50 - 
Ar 28 


31, g 

19, maka RI 
I do 65 proc. 29.50 
22, razowa 24 
„superior" 


30. 


czony dla Pawilonu Polskiego przy 
obcych państw, sasia- 
dując z pawiłonem holenderskim i 
pałacem Ligi Narodów. 
Jak więc widzimy, 
:zystkie wysiłki, by 
Ameryce i światu 
najbardziej okazałej całość rozwo- 
ju kulturalnego i gospodarczego 
Polski, oraz wskazać jak najdobit- 
niej na wszelkie możliwości ekspor | 
towe naszego kraju. 


zespala się 
ws 


wać w formie 


zaprezento- | 
| 


ube 16.75 


otręby pszenne ¢ - 
średnie 15.25 5.75, miałkie 

15.75, żytnie 13 — 13.50, jęcz- 
mienne 13.75 — 14.25, groch polny 24— 
26, Victoria 28.50 — 29.50, łubin niebie- 
ski 15.75 — 16.25, żółty 15.50 — 16, rże- 
pak ozmy z workiem 53.50 54:50, ja- 
ry 51.50 52.50, rzepik ozimy i jary 
49 — 50, seradela 33 34, mak niebie- 
ski 107 — 112, koniczyna czerwona su- 


rowa bez grubej kanianki 75 110, czer 
wona bez kan slości 97 proc 
125 — 135, biała surowa 190 210, bia- 
ła bez kamanki o czystości 97 proc. 


! 220 — 240, koniczyna szwedzka 240—- 


w taz > 


17.75 


makuchy lniane 19.50 — 20, 
owe 16 16.50, 
18.50, śrut sojowy 
maki jadalne 4 — 
4, słoma żytnia 
siano prasowame 
11,25, gat. II-gi 8.25 
ków pastewnych 75 $5, nasiona mar- 
chwi pastewnej 140 — 160, rajgras an- 
gielski 70 — 80, przelot 100 - 110 śry 


rzepa” 
słonecznikowe 18 
22.75 23.25, ziem- 
4.25, fabryczne 3.25 
prasowana 6.25 
śat. I 10,75 


9, nasiona bura- 


Zmniej iszony stam 
emaisy į 
panierów długoterminowych 


Według danych G.U.S. stan listów 
zastawnych i obligacyj emitowa- 


nych przez instytucje kredytu dłu- 
goterminowego, wymccił na koniec 
roku ubiegłego 1.973.933 tys. zł; z 
czego ma listy przypada kwota 

359.244 tys. Zł., reszta zaś na obli. 
gacje. 

Największy stam listów zastaw- 
nych i obligacyj ‘wykazują banki 
ipaństwowe, a mianowicie kwotę 
1.119.869 tys. złotych. 

W porównaniu do końca roku 
1936, stan emisyj papierów długo- 


terminowych w ciągu roku ubiegłe- 
go uległ zmniejszeniu, 


= 
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Na stromem zboczu Kamiennej 
góry, tuż pod lasem, bieli się wiel 
ki krzyż ołtarza polowego, przed 


którym odprawi za chwilę Mszę 
świętą J. E. biskup morski ks. dr. 


Okoniewski. Z szeregu wysokich 
masztów wieją długie proporce. 
Wiatr targa niemi, zarzuca na 


wierzchołki sosen. Któryś oplątał 
krzyż i tak już pozostał, zdobiąc 
go w barwy narodowe. 

Przybysze z „wnętrza kraju“ ku- 
lą się. Pomimo słońca, ten i ów 
nastawia kołnierz. Ale przecież ten 
wiatr — to tylko łagodny zefirek 
w porównaniu z nieprawdopodob- 
nym orkanem, który jeszcze wczo- 
raj, jeszcze onegdaj, szalał nad 
Bałtykiem. Na Oksywiu, na całem 
wybrzeżu, widać zresztą dobrze 
świeże ślady jego niszczycielskiej 
roboty. Tu usypał się ogromny 
zwał piachu, ówdzie leżą wielkie 
głazy, które rozkołysane morze Wy- 
dźwignęło z głębi, rzuciło na plażę. 

— Bataljony! Baczność! — rozle 
ga się komenda. 


Wojskowe szeregi prężą się. No- 
wa komenda. Szczękają w dłoniach 
karabiny. Postawa doskonała. Spra 
wność znakomita. Pamiętajmy, że to 
przecież nie jest zwykła formacja. 
Ci wszyscy żołnierze, którzy wiel- 
kim czworobokiem zajęli rozległy 
Plac Grunwaldzki u stóp Kamien- 
nej Góry, zaledwie dwa dni temu, 
może nawet jeszcze wczoraj, odda- 
wali się zajęciom nawskroś cywil- 
nym. Ten porucznik, zlekka szpako 
waty, o marsowej minie, jest może 
buchalterem, może kasjerem. Je- 
den, drugi i dziesiąty szeregowiec 
pracuje gdzieś w biurze, w warszta 
cie, może w fabryce. 


To nasza armja terytorjalna, ba- 
taljony Obrony Narodowej, bryga- 
da obrony wybrzeża morskiego. Wy 
starczy krótki alarm. Wystarczy, 
aby gdzieś umówionym sygnałem 
odezwały się syreny, zapłonęły na 
szczycie Kamiennej Góry ogniska, 
a już setki i tysiące żołnierzy Obro 
ny Narodowej, wdziawszy mundu- 
ry, zgłosi się do właściwej komen- 
dy po broń i instrukcje. 

Tu już jest stała gotowość, żywa 
współpraca z armją, I każdy z nas 
rozumie dobrze, jakie to ma zna- 
czenie, szczególnie na tym odcin- 


nn A 


utoljony Brygady Obrony Narodowej 


demonsirują swą wspaniałą postawę na defiladzie w Gdyni 


ku, na tym ponad wszystko dla nas 
cennym, opłaconym sutą daniną 
krwi i złota, skrawku polskiego 
Bałtyku, gdzie w ustawicznym tru- 
dzie budują się podstawy. naszego 
ogólno - narodowego dobrobytu. 
Jakże miło przekonać Się, że tą 
gotowość jest, że każdy z tych żoł- 
nierzy, nad których rogatywkami 


barwi się piękna odznaka służby w | 


oddziałach Obrony Narodowej — 


białoczerwony chwaścik, — rozu-| pnie na ul. Świętojańskiej, zgroma 
mie całą zaszczytność, całą donio- ! 


słość tej służby, że jest do niej na- 
prawdę przygotowany. 


| . . 
— Czołem, panie admirale! Czo- | Wojennej, 4 - 
łem, panie generale! Czołem, panie Wciąż w doskonałej postawie, bata- 


pułkowniku! — grzmią szeregi, kie 
dy na Placu Grunwaldzkim poja- 
wiają się kolejno i witają z bataljo 


nami kontradmirał Unrug — do- | dnostki przysposobienia wojskowe- 


wódca floty, generał Bortnowski— 
inspektor armji i pułkownik 
Hoszowski — dowódca brygady O- 
brony Narodowej. 

Rozpoczyna się msza. Powtarza- 


ne przez głośniki odzywają się sło-! 


wa celebrującego, którym towarzy= 
szą poważne dźwięki orkiestry woj 
skowej. Potem z prowizorycznej ka 
zalnicy przemawia ks. biskup mor- 
ski. Mówi o Wielkim Wodzu. który 
odszedł, ale którego Duch jest nie- 
śmiertelny i zawsze wśród nas obe- | 
cny. Potem na kazalniey pojawia 
się dowódca brygady Obrony Naro- | 
dowej pułkownik  Sas-Hoszowski. 

— Dzień Imienin Pierwszego Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego na za- 
wsze pozostanie dla wojska dniem wiel- 
kim. yt to dla nas nie mały, że 
właśnie w tym dnin mogliśmy się tu za- 
meldować panu inspektorowi armji. I to 
tu właśnie na brzegu odwiecznie pol- 


8 reko 


Dwumotorowy wodnosamolot ty- 
pu Heinckel, z obciążeniem 
klg., ustalił w czasie lotu w obwo- 


] 


Brytyjska Wystawa Imperjali 


' € 
ciwarta zostanie w Glasgow f d 
(km.) O światowej wystawie w mniej ważny: stworzenie z, 
New Yorku, która otwarta będzie dla rzesz turystów, którzy n 
latem 1939 > już oddawna mówi się pliwie przybędą z calego pił 
: ; Ą „|1 pisze na obu półkulach. wystawę, do przyjazdu 
pee eet TAn Rane pracaje at: O wystawie imperjalnej w Glas-| znanej z malowniczości swych vy. 
Gkłój "REST YJ TR | gow mówiono po raz pierwszy: bo-| obrazów, a niewykorzystanej R.. 
+ RAL y ii | daj w Warszawie w tych dniach: stycznie, Szkocji. 
— Jesteście wszyscy ludźmi o przesz- był ! 
: łości nieskazitelnej — kończy płk. Sas- | hz 
amię- 


o ta podczas prelekcji, którą, wo A propos malowniczości SA pó 
ec miewielkiej zresztą liczby słu-| W raku 1935 po zakończe ARNA 


| Hoszowski swe przemówienie. — Pan chaczów, wygłosił w Polsko-Brytyj- dzynarodowego zlotu ha e. Ci 
|tajcie więc zawsze, że, gdyby było ; g.|skiej Izbie Handlowej p. Russel |iw Spale harcerze cudzoziemca dość = 
czej, nie bylibyście dziś żołnierzami O- Chapman n. t. „The Glasgow Empi-| dzali Polskę. Trzech skm OŚĆ p 
brony Narodowej. Pamiętajcie też, że|--, Exhibition 1938“. tyjskich;: Anglik, Walijczy: 

nie słowami, ale zbrojnym czynem bę- 


Aotwarcie tej wystawy, na któ- 
rej wystąpią wprawdzie: tylko“ kra 
je imperjum brytyjskiego, nastąpi 
Już. wkrótce. 

Anglja, która już od dłuższego 
czasu nie anganizowała imprez pro- 
pagandowych, urządza w tym roku, 


udati się m. in., dg Moraea 

Na pierwszym zakręc Ra i- 
pane — Morskie Oko Anglik SB Wielki 
okrzyk. podziwu. Na druzim JB o god 
czyk, oczarowany szk pł i Pital alpur; 
a perspektywą. powie si BE o Narodc 
jest tak pięknie, jak w Walli At 9 godz. £ 


dziecie musieli bronić w razie potrzeby 
tego naszego morskiego wybrzeża. 
Defilada, która odbyła się nastę- 


dziła takie tłumy gdynian, że le- 


dwie, ledwie znalazła miejsce do od mają do października, wystawę dopiero wspaniałą panoramę py Polski 
ustawienia się orkiestra marynarki imperjalną ma wielką skalę. Wysta- | wierchu Porońca uznał br: j Tai p 
Sprężystym krokiem, | Wa będzie miała charakter technicz | dny. rywalizować z krajo ni 


no-przemysłowy. Będą na niej repre | go ojczyzny. Podobno miał rach o fodz. : 


A z $ d X amar Mały: 

y M zentowane wszystkie człony wielkie Czy napewno — przekon Myj 2: 
ljony Obrony Narodowej przema- go imperjum. Punktem kulmineer podczas wystawy W Glasse Haa i 
szerowały przed trybuną, a za nie- | nym sa ya będzie międzyna | leży mieć nadzieje Pa t Że i: 
5 : z i je-| rodowa konferencja gospodarcza, | wystawą osai przyznane Ar + Wz 
m przemaszerowali strzelcy, i je która odbędzie się w drugiej poło- | jącym dalek idące zna | oz$ 

| wie czerwca. głównym bowiem poy turys i 
EO sA . Rush : Wystawa składać się będzie z pa- | czasowego ZA O Jet Eeo wi 
Sas- A później... Nie zapominajmy, że ruset pawilonów, z których najwspa | g0 Szkocji są — 0 


i tury: 
to był dzień 19-go marca, dzień, w poza znanemi szlakami łe. 


nialsze mają być: pawilon inżynie- 


8- 
r > > - £ ry. i r. na ej wiec 
A ; f -|7Ji i pawilon sztuki z galerja, liczą-| Mi — wysokie ceny : „aniu ie St 
| którym upływał termin naszego ul tA kilkanaście tysięcy dzieł. Central trudności przy Saep ił wik: Przedst, 
umatum do Litwy, I w Gdyni po- | ne miejsce, zgódnić o modą między-| , Mr. Chapman ch śnformacyjjjć 0 godz. £ 
wtórzyło się to samo, bo odbywało naradową, zajmie wielka wieża. Po- | dzie aregon YSŁYCZNYCH Ar 8,15; 
się w stolicy, co odbywało się w ca | zatem na tereny rozrywkowe zare- | dogo aa pił za to silt wiej 
łej  Polsc Wielki tłum, który Z$'Wwowamo wielki park, w którym | Czas wystawy, koci mimo, Pięć 0 godz. s 
SIENESE: a, Ory nomieści się m. in. sto kilkadziesiąt | Słuchaczów, Że S twa, SĄ ptk War 
zbiegł się, aby zobaczyć defiladę, restauracyj. O rozmiarach imprezy | ni PPIE ERORO „Skąpe Raty ch", 
nie rozproszył się. Z trybuny, opusz świadczyć może najlepiej fakt, że bardzo gościnni. mi 
czonej przez generalicję, zabrzmia- mad AZAROW OE RT 
SAUN z erencji gospodarcze uje pasxa, M. 
ły przemówienia przygodnych mów się 1.200 pokojów! J; przyg } Budowa centralne «Pocz. o 
ców, zabrzmiały hasła patrjotycz- i Wystawa w Glasgow ma być nodo atowefi:; Club; 
ne, podchwycóne natychmiast przez | bno triumfem inżynierów:techników dworca po kneza i 
tysiące ust. ji architektów szkockich, którym po- w Warszawie e god 
(p 5 nP) - wierzono ogólny nadzór oraz urzą- A ace | 

Gay A dawała Wełna ZEL. peł ! dzenie najwspanialszego „pałacu Rozpoczęte niedawno PEA ONE 

nej solidarności z całym krajem, z techniki". Ich triumfem niewątpli- | budowie. Centralnego Dwore2, 


całą Polską w dobie nieoczekiwa- „ wym jest — już — fakt, że wystawa 
nego konfliktu, który tego samego krat mie mean Ay ARÓW: 

ET iał się zakończyć na- | Przy lokalnym patrjotyźmie Angli- 
dnia A miał się zakończyć na | ków i Walijczyków, przy „ambi- 
szem zwycięstwem. | cjach“ Londynu, nie było to zapew- 


3 aji 
towego w Warszawie posuw | 
szybko naprzód. 


i jerykia: , 
W. niedługim czasie spodz Aiie jeg 


jest przystąpienie do budow? #5: 
J. M. T. |ne łatwe do osiągnięcia. A: PARAE Celnego, KtóTY sikiy (Chr 
„Obok jednak przedstawicieli tech- s E Dw. poczt IN toic" 
e SER | y ii szkockiej za urządzeniem wy-| na terenach Centr. i Alej J Mets Mas 
w m stawy w, Glasgow -przemówiło jesz-| zbiegu ul. Żelaznej i | N. $ 
cze coś innego. Wystawa imperjal- li Ja { „pa 

imskich. NE Dki | 

na ma bowiem poza reklama PS TE DAE machu wyniesie DN 
dobytych ied k lot : mysłu brytyjskiego wobec członków UDAŁ gmi Kye Król | 

zao y ye przez je en samolo imperjum jeszcze jeden cel, nie- ło 55.000 mtr, arjo", 

molotów: 1) 1000 klm. z obciąże- ee: „D2 
2.000 | niem 2.000 kłg., 2) 1000 klm. z ła- 2 < . e jp aonją; 

dunkiem 1000 kg., 3) z ładunkiem Fi â ag j emn a kryt io zdrowi Bios 


dzie zamkniętym pod  Kilonja na 
trasie 2.000 klm. 8 światowych re- 
kordów. 

Wodnosamolot osiągnął szybkość 
329 klm/godz., przyczem pierwsze 
1000 klm. przeleciał z przeciętną 
szybkością 331 klim. W locie tym 
przypadły Niemcom nast. rekordy 
światowe w tej kategorji wodnosa- 


KAROL WITROWICKI 


Młodość nie radość 


Powieść 


— Tak, on ma rację — myślała się z nowu do Gogi. 


Goga, trzymając mocno Tadeusza ża 


rękę. Byłam przeczulona, egzaltowa- Toby 


na. Szczęście trzeba łapać, trzeba 
je brać siłą, bo inaczej odchodzi od 
nas i nie wraca już nigdy... Nie moż 
na zbyt wiele filozofować... Jestem 
młoda, zakochana, świat jest taki 
cudny... 


Kwiaty kasztanów wyglądały jak 
białe świece. Przy każdym podmu- 
chu wiatru spadały na ziemię i po- 
krywały ją jakby białym dywanem. 
Wszystko kwitło; krzewy tarniny, 
bez, kasztany. Każdy mocniejszy 
powiew wiatru przynosił słodką 
woń kwitnących krzewów. 

Taksówka jechała szybko SZOSĄ. 
Ruch o tej stosunkowo wczesnej 
porze był miewielki. 

— Do Wilanowa? — spytał Ta- 
deusz Gogi. 

Dokąd chcesz. Mnie wszystke 
rf 
* Mogłaby tak jechać przy jego| 
boku jeszcze długie godziny. Było 
jej wszystko jedno... 
Tadeusz kazał szoferowi 


nowskiego. | 
— Czy ma zaczekać? — zwrócił 


jest doprawdy za pięknie. Co roku 
w maju myślę sobie to samo, kiedy 
tak wszystko jednocześnie kwitnie, SEN, SA 
że jest za ładnie, Po tylu miesią- Os modę mówić, 
cach zimna, niepogody, okropnych 
ponurych dni, nagle 
kiedy wszystko jest za bogate, za 
wspaniałe... 


ga zdjęła żakiet i kapelusz. 


ławce, dobrze? 
zaproponował Kopiński. 


ło pawie pusto. Gdzieniegdzie ja- 
kaś samotna osoba, Usiedli na ław- ści. 
c 
stał w samej koszuli, Objał dziew- 
czynę ramieniem. Przez chwilę sie- 
dzieli w milczeniu. 


| pod 
l czuć dotyk jego ręki, 


— Nie, nie, wrócimy 
nas krępowało. 

— Dobrze, jak chcesz. 
Weszli do parku. 


— Jak cudnie — mówiła Goga — 


autem. 


ten miesiąc, 


Słońce grzało coraz mocniej, Go- | 


— Usiądziemy sobie trochę na 


Robi się gorąco... 


Poszli aleją, brzegiem wody. By- a 


e. Tadeusz zdjął marynarkę i zo- 


Goga pomyślała, że dałaby wiele 


zatrzy | za to, żeby ta chwila trwała wiecz- 
mać się przed bramą parku Wila=| nie. 


Siedzieć tak obok Tadeusza, 
temi kwitnacemi 


strzeni 
km/godz., na przestrzeni 2000 km., | 
309 klm/godz. Lot odbywał się pod 
kontrolą odpowiednich organów lo | 
tniczych i został zgłoszony do mię- 
dzynarodowej federacji 


czy, poddać 
promieni majowego słońca i nie my- 
śleć o niczem. Ani o tem, co było, 
ani o tem, co będzie. Tylko o tem, 
żeby ta chwiła trwała ciągle. 


| deusz. 


dręczyli oboje, Przez tyle miesięcy. 
Tyle długich miesięcy. Pojęcia nie | mówiłam... 


| ci 
| miałem sił. 
„odrazu... Poco te niepotrzebne udrę- 
¿ki? Poco? 

Szy Coś powiesz o naszej przyszło- 


czy chcesz... czy mnie kochasz... 
jak mnie poznałeś? 


Ży 
krzewami, tego nie powiem... Pamiętasz skrzy- 
przymknąć 0-=! czałem cię nawet, jak weszłaś zą ku- 


500 kg., 4) bez obciążenia, te same 
rekordy zdobyto na trasie 2.000 km, į 
Dotychczasowe rekordy na prze- 
1000 klm. wynosiły: 818 | 


e li” 
Wielu higjienistów twierdzi, źe jedynie mechanicznie wykonane opakowaai Mlywoga: 
proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. 


MASZYNOWO — BEZ DOTYKU E 
wykonane proszki „Migreno-Nervosin" Z KOGUTKIEM W TOREBKA 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. k 
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tY 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, —gdyź dzięki oe 


niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki, 


lotniczej. 


tn, 
F, $ z > a J 7 o takich I 
109) | lisy w czasie próby... Wydawałem | nami... Pocóż mówić 


m |ci się pewnie obrzydliwym bruta- |czach... o takich smutnych opra „Pert 
lem? wach. Nie będziesz już sobie fi W c 

"= Tak, trochę... Ale interesowa- | dzała mojej osoby... Nie yć u Wima 

leś mnie już wtedr. A nichje? nie. Będziesz się starała £ a UES 

—No. spodobałaś mi się... Ow- |kochać mnie. coraz mocniej: : „Bo 


szem. Pomyślałem, że miła dziew- 
czyna. To wszystko... Ale już po dru 
giem widzeniu... 

— No powiedz, powiedz.. Co po 
drugiem widzeniu... 

— No wtedy byłem prawie zako- 
chany... A wtedy, cośmy byli w tea- 
trze. Pamiętasz? 

— Qzy ja pamiętam? Wtedy coś- 
my wracali w takiej mgle... 

— Tak, opowiadałaś mi wtedy o 
ojcu... 


także... 203 9 fiwię, wid; , 
miej Sena 
— (zy można jeszcze silniej ün; Dziew 
wiedz, czy można? 
Przytuliłą się do nieg 5 
całych sił.. Nikt nie PRZE niej 
ją. Słońce grzało O 
Tadeusz zaczął szukać "-ig.. 
wte rat nia! pę 
sów. Okazało się, że zapom SA K 
pałek. 
— Ach, to Id 
pałek, A muszę zapalić. 4 
— Może poszukasz A 
da ognia? — zapropona ji 
— Nie ma sensu wychodz 
To tak daleko. 


twarz pod pieszczotę 


ef 


Pierwszy przerwał milczenie Ta- By 

Nie mam ke 
— Dobrze, ci, kochanie? e. l, | 
— O i jak jeszcze. Tak mi dobrze, 
— Pomyśl Goga, pocośmy się tak — Ach, miałam potem takie wy- 
rzuty. sumienia, że ci to wszystko 


masz, jak się dręczyłem... Chciałem| — Ą ja może właśnie wtedy się| — Tak, rozumie aa 
wszystko powiedzieć szczerze. | zakochałem... Zresztą kto ito może |się z nią Tadeusz — T 8 
| Potem rozmówić się z żoną. Ale nie | wiedzieć, kiedy ta chwila przycho: | w stronę pałacu, moóżć 


A przecież trzeba było | dzi? kocha 

— Tak, tego się nie wie nigdy... 
I potem nawet trudno przypomnieć, 
rwała mu Goga, — |co się myślało na początku znajomo- 
ciągle czekałam, aż ty pierw- | ści. Nawet teraz, jak chciałam sobie 
ciebie obrzydzić, myślałam: Przy- 
pomnę sobie, jakim go widziałam na 
początku, kiedy był jeszcze obcy, 
kiedy nie ogarnęła mnie jeszcze ta 
choroba... 

— Choroba ? 

— No itak. To zupełnie jak choro- 
ba. Jak już/ogarnia, to niema ra- 
tunku... Trzeba chyba wyrywać 80- 
bie z serca... 

— Ach, Goga, wszystko już poza 


kam. Poczekasz tu, 
raz wrócę, 5 4 

— Dobrze — zgodziła 5€ tęskni 
tylko spiesz się, bo będe . w 
Pocałował ja w obie ręce : 
czek. a 

— Zaraz wracam. Zostaw nie w: 
rynarkę. Czy myślisz, Że 
pada? 

Roześmiałaą się. 

— Tak gorąco. Pozwa 
bez marynarki. 

Odszedł szybko, 
pochylony. i zdaleka 
do niej i kiwał ręką. 


— A ja — prze 
Ja... 


Potem zaczynałam już wątpić, 


— Och, Goga... Nigdy nikogo... 
— Czy zaraz. od pierwszej chwili, ja 
Roześmiał się. 

— Jak w powieściach dla młodzie- 
? Od pierwszego wejrzenia? Nie, 


A `” MARZEC 
jerjaln 
DW 
orzenie podł 
p, którzy A 
całego świ WTO: 
Jasan Sadiy Pała Bo 


Ho w 
korzystanej R sch. sł. 5.37. Z, 5.50. 


czeniij Północnej części kraju stopniowy 
lotu harore 2a nurzenia, pozatem 
cudzoziemcy". Ciepło, Umiarkowane, na wy 
ech skautów m, € silne, wiatry zachodnie, 
Walijczyk 1 ość powietrza dobra. 


Ae W teatrach 


Jko Anglik SB Wielki: o godz. 15.30 „Straszny 
Ya drugim pał o godz. S-ej wiecz. „Fanst” z 


coraz WSPA Wajpurgji”. 

powiedział: le Narodowy: „Bunt Absalona”. 
k w Walji A? godz. 8-ej wiecz 

panoramę Polski; „Mała Dorrit”. Pooz. 
znał za Wi -ej 
z krażobt if Letni od Maksyma”. 
no miał 


J Dama 
dO fodz. $-ej wiecz. 
- przekona” St Mały: „Domino”. Pocz. o godz. 


w Gl z 3 

, że W P owy: „Mita rodzinka”. Pocz. 
yznane boa R. 

, zniżki kole Ateneum: „Cieszmy się życiem” 
powodem tyli odz. 3-ej wiecz. 

ania turys ckiej: „Kandida“. Początek 
bak jej B-ej wiecz. 

cami tury: Kameralny; „Żabusia”, Pocz. o 
ny na K | wiecz. 

,skiwaniu Studjo Dramatyczne: „Bu- 
e udzielił Będst, w piątki, soboty i nie- 
| informacją godz. 8-ej wiecz. 

rystycznycy "8.15; „Księżna Fedora". 

wmit za Wielka Rewia: „Rozwódka” 
oci, mimo, Fig, * godz. 8-ej wiecz. 

pstwa, SĄ So Warszawski: „Przy drrwiach 


hess Rych". Pocz. o godz. 7,15 i 945 


m, Qui 
ntralnef:";; 


Ocz. o godz. 7,30 i 10-ej wieca. 


ię 
* Club: Szopk ityczna J. 
atowegki E i pak fiata: 


Pro - 


> Quo (Cukiernia 
z Mazo 


wieoka 12); „Skąd — 


zawie Z o godz: 7.30 i 9.30 wiecr, 
wno prac? DACIE O FILMACH DOZWOL. 


MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W Kinach 


„Romans szulera", 
ie (Chmielna 35): „Kurjer ear- 


„o Dworca 
sie spodzie m 
lo budowy *, 


| (Chmielna 35): „Dziewczyna 
ości", siir 


t Ph 
Poj (Marszałk. 125): „Zaachor”. 
(N. Świat 50): „Maskarada” 


: (N. Świat 19): „Fortan- 
ky stal i chórzystka” í „Dla cie- 


opa: „Dziewczyna szaka miłośc. 
monja; „Kościuszko pod Racła- 
i „Towarzysze broni", 

Apes ood: „Ułan księcia Józefa”. 
kaja: al: „Lekarz pięknych kobiet”. 
U RA s "Spotkali się w Paryżu", 

< © paratji św. Andrzeja: „Krol Kró- 
tic: „24 godziny miłości”. 

ac „Siódme Niebo" i „Niewinnie 
KIEM tylko iR 
ięki temu 


y Kas Niewiniątko”. 
bęję rólowa przedmieścia”. 


h ? e frci Trianon: „Sarałoga” i „Stawka 
jutnyć iajta, z, 
ù sobie Obłog: at tl 
Nie, ł *uWinowajca” i „Cały Paryż 
ła z GZ i tęgic, 
mocniej Bte “Szesnagtolatka", 

Świat, „Bohater naszych czasów”, 


wi, 
sIniej? kwi, Wid; „Korsarze . 
ze SIN on. „Dziewczęta z Nowolipek". 


Daj "Zdrajca", 
; mocnôiYig ch i „Zbieg z San Quentin", 
iego it ay Tia: „Kobiety nad ascia" 
rzęchodzi” “tanda; uBarsthezter" ZANE 
z mocniej. i 
oj sP ję... (OBWIESZCZENIE. 
zapo da 1 Komisarz masy upadłości 
fe; unce A Jana Słoki, współwła- 
Nie mam ję e LEk jawnej pod firmą Ryszard 
, Pa, że A, z mocy art. 208 Pr. Up. o- 
ET ES uL bih „pstalony został pierwszy plan 
kogo”) GOBRY up unduszćw wyżej wymienionej 
1owała k ej tości i wyłożony w Sekretar- 
` Si Upadłościowej Wydziału ił 


i. Yego. Sąd ; RA Ware 
wę ny: Sądu Okręgowego w War 
dy (Miodowa 15, pokój 224]. żdzie 
dt : tamter 


ię, +8 esowany może żo przeglą* 
ójdę tizes atu dwóch tygodni od daty 
, kogo i obwieszczenia w Monitorze 
ochanie* Auty © wnieść przeciwko plano- 
zła K. 
4 R Komisarz; (—) Ludwik Klewin. 
. się E IT ORNE NOZE 
de  „podszenia drobne 
Ce 
d tterowanie wiórkowame, cykli. 
am Aty x nowanie, mycie i 
eig w tekad de okien, sprzątanie iz j 
to tenie +, 7 Ałekcja, od pluskiew, czy- 
i stała oe i sufitów pastą na sucho, 
„ANa, Ce ich konserwacja, robota fa- 
jam ci pol 4.92 dielski Browarna Nr. $, A 
coki, Lampy radjo- 
mieć ał we, Rowery i 
ři AR Najtańsze gie 
1. „9 Warszawa, Plac Żelaz- 
ae" Tel. 527-66 — 219-58. 


— Detal. 
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Najlepsza krajowa lawenda, 
rmaydło i krem do golenia 


x» ZACH — WARSZAWA 


Apel „Rodziny 
Policyjnej“ 


Od chwili odzyskania Niepodległości, 
policjant polski chwalebmie i ofiarnie 
służy państwu i społeczeństwu. Nara- 


ża swe życie, bo tak nakazuje mu obo- 
wiązek służby. 

Dotychczas poległo 636 policjantów w 
obronie prawa i życia współobywatek, 
pozostawiając około 500 wdów i tysią- 
ca sierot. Co roku liczba tych, którzy 
w ten sposób oddają swe życie zwięk- 
sza się, 

Ponadto setki policjantów w ciężkiej 
służbie bezpieczeństwa traci swe zdro- 
wie i umierą przedwcześnie, Pozostałym 
rodzinom nie zawsze przysługuje prawo 
do wystarczającego, nawet na skromne 
życie, zaopatrzenia ze Skarbu Państwa. 
Pozbawione swego żywiciela potrzebvją 
pomocy i opieki. Wówczas wyciąga do 
nich dłoń pomocną istniejące w tym ce- 
lu Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna”, 
udziełając pomocy materjalnej wdowom 
i biorąc pod swe opiekuńcze skrzydła 
sieroty, które wychowuje w swoich Do- 
mach Dziecka į bursach. 


Nie mogąc podolać wszystkim tym o- 
bowiązkom z własnych funduszów, obej- 
mujących tylko gkładki członkowskie, 
Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna" mu 
si szukać dalszych dochodów w urzą- 
dzanych na ten cel imprezach. 

Zarząd Naczelny Stowarzyszenia „Ro- 
dzina Policyjna" zwraca się do ludzi do- 
brej woli z apelem: 

„Daj na sieroty po poległych policjan- 
tach”. Ofiara drobnego datku będzie 
poparciem jednego z  najszlacheln'ej- 
szych cełów. Niech możność otrzymania, 
wzamian za dobry uczynek, pamiątki w 
postaci artystycznego drzeworytu, da 
Im zadowolenie za poparcie tak donio- 
słej i pożytecznej akcji. 


1033 


Poczta pośredniczy 
w wymianie zagranicznych 
waluł 

W najbliższym czasie ukażą się 
we wszystkich urzędach i agencjach 
pocztowych dyrekcji warszawskiej 
ogłoszenia o wymianie pieniędzy za- 
granicznych. 

Placówki pocztowo - telekomunika 
cyjne informować będą odbiorców 
listów wartościowych nadanych za- 
granicą o miejscach wymiany walu- 
ty zagranicznej. Wymiana ta może 
być dokonywana wyłącznie przez 
przedsiębiorstwa bankowe, upoważ- 
nione do handlu zagranicznemi środ 
kami płatniczemi. 

Listy upoważnionych do wymiany 
przedsiębiorstw bankowych będą do 
przejrzenia w każdym urzędzie pocz 
towym. 

Wymiana pieniędzy u osób pry- 
watnych lub w bankach nieupraw- 
nionych stanowi przestępstwo suro- 
wo karane. 


OE 
WALTER RUMMEL. W KONSERWA- 
TORJUM 


Jutro, 23 b. m. o godz. 20/15 wystą-| 


pi z własnym recitalem w sali Konser- 


walorjum światowej sławy pianista Wal- 
ter Rummel, którysdnależ PARA znako- | 
mitszych wirtuozów współczesnych. Ar- 


4 z i H i $ 
tysta wykona wielce urozmaicony pro-| nik 


gram, złożony z utworów Bacha, Schu- 
berta (Wanderer Fantasie), Debussy'ego 
i Chopina. 
„DAMA OD MAKSYMA" 
PODBIŁA WARSZAWĘ 


Kapitalna „Dama od Maksyma”, arcy- | 


dzieło farsy francuskiej, w nowem uje- 

ciu na scenie teatru Letniego. podbiła 

Waszawę, stając się naża!rakcyjniejszem 

widowiskiem rozrywkowem bieżącego se 

zonu. Cały zespół teatru tworzy niepo- 

równany koncert humoru, 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 

„DOMINA" 


z 


7 


POLSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


»PATRIA« S. 


WARSZAWA 
PL NAPOLEONA 3 


A. 


Jedyne w kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe 


Ubezpieczenia: 


od nibszczęśliwych wypadków. 


odpowiedzialności cywilnei-auiocazco. 


218 


RADJO 


WTOREK, 22 marca 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół, 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
1530 Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
„Dziwna podróż pana śledzia" — poga- 
danka. 16.00 Przegląd aktualności finan 
sowo-gospodarczych. 16,10 Koncert or- 
iestry wojskowej. 16.50 Pogadanka ak- 
twalna, 17.00 W powiecie krzemieniec- 
kim — pogadanka. 17,15 Recital śpiewa- 
czy Loli Monti-Gorsey. 17,50 Kamienie 
budowlane — pogadanka. 18,00 Wiado- 
mości sportowe. 18,10 Skrzynka techni- 
czna. 18,35 Audycja dla wsi. 19,00 „Nie- 
śmiertelne książki”. 19.30 Utwory Jana 
Brahmsa. 19,50 Pogadanka aktualna. 
20,00 Poiska Kapela Ludowa. 20,45 Dzien 
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktual- 
na. 21,00 Koncert symioniczny. 22.00 Mu 
zyka rozrywkowa. 22.50 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, przegląd 
prasy i komunikat meteorologiczny. 


WTOREK, 22 marca 
17,15 Recital śpiewaczy Loli Mon- 
ti-Gorsey. 
19,00 „Nieśmierielne 
wieczór 12-ty 
20,00 Polska Kapela Ludowa 
21,00 Koncert symfoniczny. 
22,00 Koncert rozrywkowy. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14,00 Parę informacyj. 14.10 Gaetano Do- 
nizetti: „Don Pasquale" — opera. 15.05. 
Pogadanka aktualna. 15.15 Wiadomości 
sportowe. 15.20 Zespół Henryka Kowal- 
skiego. 18.00.Koncert solistów. 18.50 Mu 
zyka lekka (płyty). 19.55 Życie kultural 


książki! 


| me stolicy. 22.00 „Pan domu ma dziś świe 


tny humor” — skecz. 22.15 Melodje lek 
kie i taneczne, 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24,00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 

w języku polskim i angielskim. 

2. Arie i pieśni, 3. Fragment z książki. 

4. Zespół Henryka Kowalskiego. 
ŚRODA, 23 marca, 

6:15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audyc'a 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, 12.03 Au- 
dycja południowa. 15.30 Wiadomości go 
spodarcze. 15.45 Ludwik Pasteur — po- 


| gadanka dla dzieci starszych, wygł. Wa 


| audycja w 


Wysoce interesująca, błyskotliwa ko-/ 


medja Achard'a „Domino”, wobec zaję- 
cia artystów, grających role główne w 
premjerze „Nocy Listopadowej" w Tea- 
trze Polskim, będzie mogła byc grana 
jeszcze tylko kilka razy, do dnia 30-go 
bieżącego miesiąca włącznie. 


| powsze chnej * 


cław Frenkiel. 16.00 Uczmy się mówić — 
opracowaniu dyr. Teofila 
Trzcińskiego. 16.15 Audycja dla dzieci. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „20-le- 
cie czerwonej armji — wygśł. Józef Ja- 
worski. 17.15 Łódzka Orkiestra Salono- 
wa pod dyr, Teodora Rydera. 17.50 „Ca 
robić z dzieckiem po ukończeniu szkoły 
wygł. inż. dr. 


Ze świata srmazy lsi 


Wznowienie „Hrabiny“ Moniuszki 


| 


Ry-} mjera „Hrabiny 


Á e i LLP 


Dnia 7 hitego 1860 r. odbyła się pre- | 
na scenie warszaw- 
skiej, Moniuszko, wyrwany z ciasnych 
ram życia muzycznego w Wilnie, pod- 
niesiony na duchu i siłach triumfem „Hal 
ki” i szybko na papier rzuconego, śli- 
cznego „Flisa”, zasiada do pisania par- 
tycji tej opera - buffa, mając przed so- 
bą dość nieudolnie zarysowame libretto 
Włodzimierza Wolskiego z jednej, ale za 
to znacznie szersze możliwości techni- 
czne sceny i orkiestuy stołecznej z dru- | 
giej strony. Tworzy też dzieło, którego | 
muzyczna warłość jest znacznie więk- | 
sza, miżby się to na pierwszy rzut oka | 
wydawać mogło. Ile tu świetnych chwy- 
tów melodycznych, śle dowcipu i humo- 
ru na każdym niemal kroku, ile umie- 
jętności i genjalneśo wręcz poczucia i 


operowaniu kontrastami między nastro- 
jami „sosjety” warszawskiej a atmo- 
sferą szlacheckiego dworku, ile wdzię- 
ku i lekkości w traktowaniu ustępów 
choreograficznych ? Każde zdanie muzy- 
czne tej partytury pokazuje nam praw- 
dziwą potęgę twórczą człowieka, któ- 
remu brakło temperamentu bojowego, 
by wywalczyć sobie warunki pracy, od- 
powiadające mierze jego istotnej wiel- 
kości. Oportunizm życiowy Moniuszki 
był jego największym wrogiem, a że wa | 
runki, w jakich musiał ciężko walczyć 
o byt swój w Wilnie, a nawet i w War- | 
szawie, były dlań niepomyślne, więc podj 


dawaj im sę z właściwą sobie pokorą | 


|| 


i dobrotłiwością, zawsze skłonny raczej 
do kompromisu, niż do walki. Nie zmie- 
nia to jednak faktu, że w partyturze 
„Hrabiny”, jak i następnych 
nobile" i „Straszmego Dworu", roi się 


„Verbum | 


Į 


od genjalnych pomysłów faktury, stano- | 


wiących niewypowiedzianą rozkosz mu- 


zykalnego słuchacza, który z najwyższą | 
czcią chył głowę przed tym majster- | 


sztykiem. 


| 


Wystawienie takiej opery, jak „Hra- | 
bima”, w dzisiejszych czasach, kiedy na! 


scenach operowych panuje prawie 
wszechwładnie duch Wagnera, Verdie- 
go i Pucciniego, jest rzeczą niełatwą. Po 
za „Cyrukkiem” opera-buffa jest dziś 
arcyrzadkim gościem na tych scenach, 
a śpiewacy i śpiewaczki z trudnością 
schodzą z koturnów, do których tak przy 
wykli Dłatego też i reżyserja nie umie 
sobie poradzić z tonem, w jaki należy 
tu uderzyć. Widać to było na wznowie- 
niu „Hrabiny“ na każdym kroku. 
Wokalnie i instrumentałnie przedsta- 
wienie wypadło nawet wcale dobrze. 
Panie Platówna, Hupertową i Kostrzew- 
ska oraz panowie Dobosz, Bolko i Mi- 
chałowskę odśpiewali swe partje ładnie, 
chwilami nawet bardzo ładnie, orkie- 
slra grała dobrze pod giętką batutą p. 
Tyl, który oo najwyżej powinien trochę 
powściągnąć nadto wojskową orkiestrą 
tchnący animuez blaszanych dętych. A 
jednak całość wykazywała brak stylu 
i zestrojenia: p. Plalówna zbyt drama- 


tyczmńe i poważnie ujęła rolę tytułową, 
p. Hupertowa nóe radała roli Broni te- 
go wewnętrznego ciepła, którego ta uro- 
cza partja muzyczna jest wyrazem, a 
p. Weisis był już zbyt wyraźnym uła- 


. u . >». 4t 
nem z malowanki. Stosunkowo najlenpieś 


uchwycone zostały pozostałe role mę- 
skie, złożone w niezawodne ręce pp. 


Dobosza, przemiłego Dzidziego, Micha- | 


łowskiego, pełnego dobrotliwego humo- 
ru Chorążego, i Bolki, który nieco prze- 


szarżował może Podczaszyca, ale dał po- | 


stać żywą i zabawną. Niewątpliwie wszy- 
scy artyści sami dali ze swej strony 
maximum dobrej woli i bardzo staran- 
nie role swe opracowali, ale reżyserja 
poszła po nji najmniejszego oporu i 
nie zdobyła się na jednolilą : istotnej 
treści dzieła odpowiednią koncepcję. 
Dobrze się stało, że Spółdztelnią pra- 
cy artystów i pracowników Opery War- 
szawskiej rozpoczęła swą 


e 


niawwzki, któremu przed wszystkimi in- 
nymi twóroami operowymi należy się 
honorowe na scenie warszawskiej miej- 
sce. Należy te usiłowania, z pewnością 
najlepszej woli dowodzące, serdecznie i 
czynnie. poprzeć. Niepodobna jednak 
nie stwierdzić, że wogóle zagadnienie 
wystawiamia oper Moniuszki czeka wciąż 
jeszcze na zasadnicze rozwiązanie, od 
którego, niestety, iesteśmy bardzo, bar- 
dzo dałeko, R 
„ Skoluba, 


Broni+'/ 


działalność | 
,od wznowienia jednego z arcydzieł Mo-| 


sław Biegelesein (z Krakowa). 18.00 Wia 
domości sportowe. 18.10 Muzyka lekka. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Recytacja 
prozy. 19.20 Koncert z Poznania. 19.35 
Żelazowa Wola w nowej szacie — dialog 
dyskusyjny Witolda Hulewicza j Tymona 
Terleckieśo. 19,55 Płyty. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
20.00 Koncert chopinowski w wykona- 
miu Leopolda Muenzera (ze Lwowa]. 
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Koncert 
popularny. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Przegląd prasy 
i Komunikat meteorologiczny. 

ŚRODA, 23 marca. 


16.15 Obrazki muzyczne i piosenki 


dla dzieci. 
19.35 „Żelazowa Wola w nowej sza 
cie” — djalog dyskusyjny. 
21.00 Koncert chopinowski — gra 


Leopold Muenzer. 
21.45 Kwadrans poetycki, 
22.06 Koncert popularny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert solistów. 13.50 Parę in- 
formacyj. 13,55 Program na jutro. 14.00 
Koncert rozrywkowy. 15.00 Pogawędka 
gospodarska. 15.15 Wiadomości sporto- 
| we. 15.20 Zespół salonowy Wiesława Wil 
| kosza. 18.00 Płyty. 19.00 Muzyka lekka. 
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22,00 „Nie 
| znany Matejko” (Wystawa szkiców ma- 
tejkowskich w Muzeum Narodowem)— 
reportaż Mieczysława Walksa. 22.15 
Muzyka lekka i taneczna w wykonaniu 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó 
rzyńskiego z udziałem Tommy Powel-Pa 
włowskiego — piosenki. 23.15 Muzyką 
lekka i taneczna z płyt. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w ięzyku polskim i 
angielskim, 2. Co słychać w sporcie pol- 
skim. 3. Polskie dzieci dzieciom z za 
oceanu, Pieśni i piosenki! ludowe w wy- 
komaniu chóru dziecięcego szkoły im. 
Hrapowickiego. 4. „Zwyczaje wielkopost 
nę w Polsce" — wygl. Halina Gołębiow- 
ska. 5. Muzyka taneczna. W przerwie 
ok. godz. 1.20 „Warszawskie teatry" 
pogadanka w języku angielskim Marji 
Buyno. 


SAMORZĄDOWCY POPIERAJĄ 
RADJO 
w energicznej akcji na wsi 

W zakrojonej na szeroką skalę akoj 
radjofonizacji wsi, zwłaszcza energicz* 
nie prowadzonej podczas ubiegłych mie< 
| sięcy zimowych, wzięli czynny udział K= 
czni pracownicy wiejskich samorządów 
terytorjalnych. 

Wiele z pośród sekretarzy śminnych 
zorganizowało specjalne pogadanki na 
temat roli radja w rozwoju kulturalnym 
wsi, oraz pomagało w radjofontzacji gro- 
mad wiejskich drogą urządzania kursów 
i zebrań. Pracownicy samorządu tery- 
torjałnego, stykający się w codziennej 
pracy z mieszkańcami wsi i znający do- 
Skonale wszystkie ich potrzeby, wyka- 
zali w ten sposób zrozumienie wagi po* 
pułaryzacji radja. 

GMINY UŁATWIAJĄ KUPNO APARA 
TÓW RADJOWYCH 
Świątniki Górne dają dobry przykład 

Coraz bardziej rozszerza się w całym 
kraju akcja zbiorowego zakupu odbior- 
ników radjowych przy pomocy kredyto- 
wej lub subwencjach udzielanych na ten 
ceł przez zarządy gminne. 

Ostatnio np. rada gminna w Świątni- 
kach Górnych pod Krakowem powzięła 
specjalną uchwałę w sprawie udziela- 
nia subwencyj mieszkańcom gminy na 
kupno odbiorników radjowych. Zastrze- 
żono przytem, że pierwszeństwo w przy- 
znawaniu subwencyj będzie miała lud- 
ność najuboższa, a więc osoby, których 
nie stać na kupno odbiornika za własne 
pieniądze 
| -Nie należy wątpić, że ta, wybitnie spo 
łeczna postawa rady gminnej umodłewi 
szybką radjołomizację wsi, przyczyniając 
się tem samem do jej podniesienia kul- 
turalnego. 


|PRZED PREMJERĄ JUBILEUSZOWĄ 
TEATRU POLSKIEGO 
Pod kierunkiem reżysera Ale! 
| Węgierki odbywają się codzienn.* 
| nie Teatru Pońskiego pełne próby sos- 
niczne z arcydzieła Stanisława Wy- 
spiańskiego „Noc Listopadowa”, którego 
premjera w dniu 31 marca będzie jedno- 
cześnie świętem jubileuszowem 25-lecia 
istnienia Teatru Polskiego 
Do dnia 30-go b. m, grana będzie po- 
godna, pełna sentymentu  komedja 
Schoemtana na tle powieści Dickensa 


„Mała Dorris” 


| 
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pośród piotrkowskich czarno-giełdziarzy 


Podczas przeprowadzania re- 
wizji u pewnego osobnika, za- 
mieszkałego przy ul. Starowar- 
szawskiej 13, policja znalazła 
pod łóżkiem żelazną kasetę,za- 
wierającą biżuterję i weksle na 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
wystawione przez różne osoby 
z Piotrkowai okolicy. 

Jak się okazało, kaseta ta na- 
leżała do znanego na czarnej 
giełdzie w Piotrkowie Szmula 
Windheima, właściciela domu 
(ul. Starowarszawska 13), któ- 
ry, w obawie przed ewentual- 
ną rewizją ze strony władz skar- 
bowych, (którym zalega z po- 
datkami), cały swój „bank” u- 
krył w mieszkaniu swego lo- 
katora. 

Do Policji zgłosili się urzęd- 
nicy skarbowi, którzy z tryum- 
fem zanieśli kasetę do 1 Urzę- 
du. Wiadomość o tej „zdoby- 


Czarne listy 
tych, którzy nie wezmą 


udziału w Pomocy Zimowej 


Komitet Obywatelski Pomo- 
cy Zimowej w /Będzinie ogłosił 
następujący komunikat: 

Pomoc zimowa jeden z naj- 
ważniejszych naszych aktual- 
nych obowiązków nie został 
należycie spełniony przez pew- 
ną część społeczeństwa. Wzy- 
wamz wobec tego wszystkich, 


którzy nie spełnili swojego obo- | p 


wiązku do złożenia ofiary na 
pomoc zimową, najpóźniej do 
dnia 25 marca b.r. 

Gdyby jednak obecny nasz 
apel przeszedł bez sóutku, to 
Komitet Pomocy Zimowej w 
Piotrkowie będzie musiał, nie- 
zależnie od wyciągnięcia innych 
konsekwencyj, uciec się do su- 
rowych rygorów, rozpoczyna- 
jąc od imiennego napiętnowa- 
nia opieszałych obywateli przez 
wypisanie ich nazwisk i adre- 
sów na publicznych listach. 


Notatnik Czytelnika 

W razie nieszczęśliwego wy 
padku lub nagłego zasłabnięcia 
telefon szpitala Święlej Trójcy 
12-17. 

Spalone korki i zepsute prze 
wody elektryczne — zgłaszać 
na telefon Elektrowni 11-78. 

W nagłych wypadkach cho- 
robowych dla ubezpieczonych 
i ich rodzin — telefon Ubezp. 
Społ. 11-04 lub 11-26. 


Ulatniający się gaz, wypadki 
zaczadzenia lub zatrucia gazem 
— telefon 13-88. 

Telefon Starostwa 10-24, 
Straży Pożar. 13-93, 
Magistratu 10-11, 
Komendy Garnizonu 
13-48, 

Komisariatu Policji 
Państwowej 10-51. 

Zegarynka 10-10 

Centrala Międzymiastowa 0, 

Zamawianie druków, afiszów 
ulotek, klepsydr, biletów wizy 
towych zaproszeń i t. p. wyko- 
nywa „Drukarnia Krajowa* w 
Piotrkowie Tryb., Sienkiewicza 

Kupię dom czynszowy 
w Piotrkowie. Oferty z wyka- 
zem dochodu i lokatorów, oraz 


s dokładnym podaniem cięża- 
w, składać w  Aministracji 
„Dziennika Narodowego” ulica 


Słowackiego 28, parter' 


„Podróżuj Lotem“ 


czy” wywołała olbrzymie poru- 
szenie wśród  Piotrkowskich 
czarno-giełdziarzy. 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Życie sportowe i wychowanie fizyczne 


Sląsk zwycieża Warszawe w boksie 12:4 


W Sosnowcu odbył 
dniu wczorajszym mecz bokser- 


się w 


-Praca winna być tylko dla tych 


- którzy są dobrymi Polakami 


List do redakcji. 

Nadchodzą wiosenne roboty 
które będzie prowadzić F un- 
dusz Pracy za pieniądze skar- 
bowe. Wielu bezrobotnych cze- 
ka z nsecierpliwością na otrzy- 
manie tej pracy. 

Rozumiemy przecież, że kaź- 
dy kto nie ma tej pracy, chce 
ję otrzymać, by poprawić swój 
swój byt i swej rodziny. Ale 
chcemy zwrócić uwagę naszych 
władz, żeby się to więcej nie 
powtórzyło, to jest, aby na ro- 
boty publiczne nie przyjmowa- 
no komunistów albo wysługu- 
jąch się im pachołków. 

Jest dużo wśród bezrobot- 
nych tych, co przelewali krew 
za Ojczyznę, albo innych Re- 
zerwistów czy porządnych lu- 


dzi którzy łakną kawałka chle- 
ba. Nie mogą otrzymać pracy 
kosztem porządnych ludzi — 
łotry chcą zgubić Ojczyznę. 

Za pomocą gazet cbcemy się 
zwrócić do naszych władz i żą- 
dać teeo, aby do robót sezo- 
nowych komunistów nie przyj- 
mowano. 

Chle i praca należy się tylko 
tym którzy się czują Polakami 
t którzy bronić będą ojczyzny 
gdy zajdzie potrzeba, a nie są 
sługami i agentami wrogich i 
wstrętnych nam bolszewickich 
katów. 

Prosimy gorąco Pana Redak 
tora o wydrukowanie tego lis- 
tu ij z góry dziękujemy: 

Następują podpisy 


Walne Zebranie 


Związku Rzemieślników Chrześcijan w Piotrkowie 


Zarząd Związku Rzemieślni- 
ków Chrześcijan w Piotrkowie 
niniejszym zawiadamia Człon- 
ów, że w niedzielę dnia 3 kwie- 
tnia 1938 r. o godzinie 15 w 
pierwszym terminie, a o godzi- 
nie 16 w drugim terminie, bez 
względu na ilość członków, od- 
będzie się 
Walne Zebranie Związku Rze- 

mieślników Chrześcijan 
z następującym porządkiem 
dziennym: - 

Zagajenie; Wybór Przewod- 
niczącego,sekretarza i asesorów. 
Sprawozdanie Zarządu; spraw. 
Komisji Rewizyjnej. Zatwierdze- 
nie budżetu na rok 1938. Wy- 
bór ustępujących 3 członków 
Zarządu, 4 zastępców; Wybór 
3 członków Komisji Rewizyjnej 
i 2 zastępców. Wybór 5 człon 
ków Komisji Balotującej, 2 za- 
stępców; Wybór 5 członków 


Reorganizacja więzienia 
w Piotrkowie 


Dowiadujemy się, że zakład 
karny w Piotrkowie ulegnie 
reorganizacji. W związku z po- 
wyższym dokonane będą lran- 
sporty więźniów do zakładów 
karnych w Wiśniczu (Małopol- 
ska Zachodnia), Drohobycza, 
Sieradza, Leszna, Brodnicy, 
Poznania i Lublina. Ogółem 
przetransportowanych zostanie 
około 270 pensjonarjuszów z 
Piotrkowa. 

W wiezieniu Piotrkowskim 
utworzony zostanie specjalny 
oddział dla niepełnoletnich (od 
12 — 21 lat), którzy zostawać 
będą pod opieką odpowiednich 
instruktorów. Zarząd więzenia, 
na którego czele stoi energicz- 
ny i sprężysty Naczelnik p. 
Franciszek Gielniewski, utrzy- 
muje należytą dyscyplinę, a re- 
gulamin dostosowany zostanie 
do szkolenia młodych więźniów 
w warsztatach stolarskich,szczot 
karskich, krawieckich, dla po- 
krycia zapotrzebowania tych 
wyrobów dla innych więzień, 
oraz w gospodarstwie rolnym 
o obszarze,8 ha, które dostar- 
cza produktów do więzienia 
Piotrkowskiego. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


W ŚKODĘ GOŚCINNY WYSTĘP Teatru Narodowgo z POZNANIA 


Sądu Koleżeńskiego. Wolne 
wnioski muszą być zgłoszone 
do Zarządu na 7 dni przed ter- 
minem Walnego Zebrania fna 
piśmie Zarząd 


Mistrzostwa Polski 


w zapasach i w podnosze 
u ciężarów 


W 'rdfhoczęły się w 
Katowicach mistrzostwa Polski 
w zapasach i podnoszeniu cięża- 
rów. Do zawodów stanęło oko- 
ło 80 zawodników ze wszyst- 
kich okręgów Polski. Najlicz- 
niej reprezentowany jest okręg 
Śląski, który jest organizatorem 
mistrzostw. 

Pierwszego dnia zostały 
ukończane zawody w podno- 
szeniu ciężarów, natomiast w 
zapasach odbyły się walki 
wstępne, które trwały do nie- 
dzięli popołudnia. 


Ubezpieczeniowe renty 


dla wdów po urzędnikach 
i robotnikach 


Rentę wdowią z emerytalne- 
go ubezpiecznie robotników o- 
trzymuje w dow a ubezpieczo- 
nym robotniku lub rencie, która 
ukończyła 60 lat życia, wcześ- 
niej wtedy, jeżeli utraciła wię- 
cej niż 2/3 zdolności do pracy 

Robotnicza renta wdowia w 
nosi połowę renty inwalidzkiej 
do jakiej mialby prawo zmarły 
mąż w chwili śmierci. 

Z ubezpieczenia emery:alne 
go pracowników umyslowych 
otrzymuje rentę wdowa. 

Bez względu na wiek i stan 
zdrowia po śmierci rencisty lub 
ubezpieczonego, któremu w 
chwili śmierci przysługiwało 
prawo do renty. Renta wynosi 
3/5 renty ubezpieczeniowej 


380 tysięcy bezrobotnych ży- 
wicieli rodzin i przeszło 800 
tys. dzieci korzysta z pomocy 
Zimowej! To jest miara wysił- 
ku społeczeństwa Polskiego. 


ski pomiędzy reprezentacjami 
Słąska i Warszawy. Zaznaczyć 


trzeba, że Warszawa wystawi- | 


ła drudi garnitur, jako że w tym 
samym dniu pierwsza reprezen- 
tacja stolicy grała w Warsza- 
wie z reprezentacją Hamburga 

Mecz: przyniósł wysokie i. w 
pełni zasłużone zwycięstwo bok 
serom śląskim w stosunku 12:4, 
przy czym sędziowie nie byli 
łaskawi dla Ackermanai 
skrzywdzili go w walce z war- 
szawianinem Błażejews kim. 
Poszczególne wyniki walk by- 
ły następujące:$ 

Waga musza: (na pierwszym 
miejscu podajemy bokserów 
śląskich): Jasiński wygrywa pew 
nie z mistrzem Warszawy Ko- 
mudą. Przez cały czas walki re- 
prezentant Sląska miał dużą 
przewagę. 

W wadze koguciej Jarzom- 
bek wygrał minimalnie, lecz za 
służenie z mistrzem Warszawy 
Możdżyńskim. i 

W wadze piórkowej zanoto- 
wano nielada sensację. Oto re- 
welacja ostatnich mistrzostw 
Warszawy Makusiński, który tyl 
ko nieznacznie przegrał w fina- 
le z Czortkiem, został formal- 
nie rozniesiony przez Welgriina 
Już w 30-ej sekundzie Makusiń - 
ski idzie na deski do 9-ciu 
wstaje, otrzymuje nowy celny 
cios, a potema jest workiem tre- 


) dla reprezentanta 
Sląska. W rezultacie sędzia 
przerywa walkę i uznaje WE” 
griina zwycięzcą przez t. K. 0: 

W wadze lekkiej Bieniek od- 


ningowym 


|daje punkty walkowerem a W 


walce towarzyskiej przegrywa 
na punkty z Kozłowskim. 

W wadze półśredniej Acker- 
man przegrał w opinii sędziów 
walkę z Błażejewskim, lecz na- 
szym zdaniem popełniono omył= 
kę, gdyż Ackerman był bezwa” 
runkowo lepszy. Wiedeman, kto 
ry miał wystąpić w wadze 
średniej, nie stawił się do za 
wodów. Fakt iż zawodnik wy- 
znaczony do reprczentacji NIE 
stawia się w ringu, a klub jeeo 
nie przysyła zastępcy, WINIEN 
skłonić O. Z. B. do wycia: 
jak najdalef idących kons 
kw encit tak w AAT do Wie 
demana jak i do jego klubu. . 
Wiedemana zastąpił w ostatniej 
cywili Chudzik, który w walce 
z Miksem uzyskał zwycięstwo 
Wynik remisowy bardziej 007 
powiadałby przebiegowi walki. 

W wadze półciężkiej Kolon- 
ko po nieciekawej walce WYS" 
rał przez techniczny k. 9, Z 
kowskim w trzeciej, rundzie: 

Waga ciężka przyniosła $lą$; 
kowi jeszcze dwa punkty, 8997 
Wrazidło wygrał pewnie na 
punkty z Archackim. 


EZR 


Początkującym. nedykom | nie wolno 


wykonywać zabiegów 


Sąd Najwyższy ogłosił orze- 
czenie w procesie o skutki nie 
ueanego zabiegu w jednej z kli 
nik szpitalnych. Spraw wynikła 


Walne Zebranie 
Członków Pol. Tow. Krajo- 


znawczego w Piotrkowie 
Odbędzie się ono w saligTow. 
Kredytowego Miejskiego przy 
ul. Słowackiego Nr. 1, dnia 27 
marca (niedziela) o godzinie 5 
po poł. z następująeym progra- 
mem: 

1) Wybór przewodniczącego 
i sekretarza posiedzenia; 

2) Spzawozdanie ogólne z 
działalności Zarządu za rok 
1937; 

2) Sprawozdanie kasowe; 

3) Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej; 

5) Wybór Członków Zarządu 
i tejże Komisji; 

6) Wolne wioski. 

O czem zawiadamia członków 
i sympatykków Zarząd 


wskutak powierzenia studento” 
wi I roku medycyny wykona: 
nia zastrzyku. y 
Nieumiejętne wykonanie zas 
trzyku pociągneło za sobą K9 
plikacje chorobowe i wówcze3 
pacjent wystąpił ze skargą i 
władz. EO. 
` Sąd Najwyższy uznał, 12 ps 
wierzenie czynności wymagają 
cych kwalifikacji, początkuja 
cym ttudentom stanowi wykro- 
czenie przewidziane w art: 
prawa o wykroczeniach. 


Redakcja i Administrada 
ul. Słowackiego 28 parte” 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wier 
milimetrowy jednoszpaltowy 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za 
NARODOWY” wraz z = 
wą do domu lub przesyłka P E 
cztową wynosi 3 złote mieisć 


| cznie. 


NA NOWOCZESNE 


ZA DOPŁATA ROZŁOŻONA RATY, 4: Ś 
Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


3-31 


